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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt,
PRENUMERATA ...... ......... ...... ..

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ­
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynos) kwartalnie 6.75 zł, na pocztach, przez listo­
wano w dom 7.83 zl. — Miesięcznie 2.25 zi, przez listowego w dom 2.51 zi,
pod opaską w Polsce 4.00 zi, do Francji i Ameryki 6.00 złotych, do Gdańska
4.00 guldenów, do Niemiec 4.00 marek. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Adres
redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukami Bydgoskiej" Spółki Akc
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--.. . ......... ...... OGŁOSZENIA ... ...................................... .

15 groszy od wiersza milirru, szerokości 30 miiim. Za reklamy od miiim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 miiim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 zloty. Drobne ogłoszenia siowo
tytułowe 20 gr.,każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniac.h
sądowych wszelkie rabaty.upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. -t Konta bankowe: Bank Bydgoski T, A.
- Bank Ludowy. -. Bank M. Stadthagen T, A. -, Bank Dyskontowy.

Kont,o czekowe: P, K, O. nr, 203713 - Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telelonem nłe przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 224, BYDGOSZCZ, wtorek, dnia 29 września 1925 roku. Rok XIX.

Cziczerin w Warszawie
z pompą przez polskie władze.

Warszawa, 27. 9. PAT. Dziś o godz.
6-tcj rano przybył do Warszawy komi­
sarz ludowy do spraw zagr. Z. S. S, R.

Jerzy C,zicźerin w towarzystwie kie­
rownika referatu rosyjskiego w M. S.
Ż. radcy ministerjalnego p. Wszelakie­
go oraz sekretarzy poselstwa Z. S. S. R.

p. Arkadjewa i Mołoczkows^:iego.
Przyjęcie oficjalne na dworcu mia­

ło miejsce o godz. 10. Do tego czasu

przybyli goście pozostali w wagonie sa­
lonowym. Na spotkanie komisarza lu­
dowego p. Cziczerina przybyli minister

spraw zagr. p. Skrzyński oraz poseł Z.
S. S. R. p. Wojkow z całym składem po­

selstwa. P. ministrowi Skrzyńskiemu
towarzyszyli poseł polski w Moskwie

p. Kętrzyński, dyrektor protokołu dy­
plomatycznego p. Przeździecki oraz

przedstawiciele władz. Po krótkiej roz­
mowie między p. Cziczerinem a mini­
strom Skrzyńskim w salonach recep­
cyjnych dworca głótynęgo Cziczerin od­
jechał w’ towarzystwie posła Wojkowa
do poselst’wa sow’ieckiego, gdzie za­
mieszkał.

O godz. 12 .30 Cziczerin odwiedził mi
nistra spraw zagr. p. Skrzyńskiego w

jego pryw’atnym apartamencie i został
na śniadaniu, na którem byli obecni ró­
wnież minister rolnictw’a p. Janicki, po­
seł Z, S. S. R. Wojkow, poseł polski w

Moskwie p. Kętrzyński i inni.

Czego szuka Cziczerm w Warszawie?
Cziczerin wie, źe bez udziału Polski Europa nie może zniszczyć

Bolszewjl.
Odnośnie do pobytu Cziczerina w

Warszawie donoszą nam;

Podczas pobytu w Warszawie Czi­
czerin odbędzie szereg konferencyj z

min. Skrzyńskim. W Moskwie przj’-
wiązują do tych konferencyj dużą W’agę,
podnosząc, że będą one następstwem
zbliżenia, które już się dokonało mię­
dzy Rosją a ,Polską.

Jednakże wbrew różnym doniesie­
niom należy podkreślić, że znaczenie

tych konferencyj nie będzie miało pod­
łoża gospodarc.zego, lecz wyłącznie łub

Przed generalną ofenzywą
francusko-hiszpańską w Marokko.

Fez, 27. 9. PAT. Z uwagi na rychłe
podjęcie ofenzywy zgodnie z planem
francusko hiszpańskim oddziały francu­
skie zgrupowane są w’ ścisłych magach
i mają do dyspozycji artyłerję lekką i

przedew/szystkiem.
’

wyłącznie charakter

polityczny. W !Mosk’wie coraz więcej
ustała się świadomość, że bez udziału
Polski żaden wielki atak z Europy na

Rosję jest niemożliwy. Przy neutralno­
ści Polski mogłaby się tylko ewentual­
nie powtórzyć historja wojny krym­
skiej z połow’y 19-go wdeku. Przy ta­
kiem ujęciu kwestji i wobec dokonywdi-
jącego się coraz bardziej zbliżenia mię­
dzy Angłją i Niemcami, w Moskw’ie co­
raz lepiej poczyniąją rozumieć znacze­
nie Polski jako jednego z czynników’,
zapewniających Rosji bezpieczeństwo.

Niemcy przypuszczają, że przyjaźń polsko-rosyjska
nie będzie długotrwała....

Cg Niemcy sądzą o konferencji w spraw?ę paktu bezpieczeństwa? - Pakt

bezpieczeństwa leszcze daleko w polu. - Jak! będzie pakt z Niemcami?

Z Berlina donoszą:
W kołach zbliżonych do delegacji

niemieckiej na konferencję w sprawie
bezpieczeństwa, istnieje przekonanie,
że ani pakt reński, ani też traktaty roz­
jemcze nie będą podpisane podczas kon­
ferencji w Szwajcarji. Dopiero po a-

probaeie parlamentu będzie zw’ołana
ostatecznie konferencja, podczas której
państw’a zainteresowane położą swe

podpisy pod tym paktem i traktatami

rozjemczemi. Co się tyczy udziału Pol­
ski i Czechosłowacji w konferencji, to

w kołach tych sądzą, że obydwa wymie­
nione państw’a w’ezmą w niej udział w

chwili, kiedy rozpocznie się dyskusja
nad dotyczącemi ich kwestiami.

Zwołanie specjalnej konferencji dla

spraw traktatów rozjemczych z sąsia­
dami wschodnimi Niemiec nie jest prze­
widziane. Co do charakteru traktatów

rozjemczych, to konferencja prawni­
ków w Londynie przychyliła się — we­
dług informacji tutejszych — do przy­
jęcia za w’zór traktatów, zawartych
przez Niemcy w ostatnim czasie z Fin­
landią, Szwajcarja itd.

Ó wielokrotnie wzmiankowanem
zbliżeniu polsko-sowieckiem w kołach,
zbliżonych do urzędu spraw zagranicz­
nych, sądzą, że w razie, gdyby zbliżenie
takie nastąpiło i przyniosło z sobą li­
kwidację kw’estji spornych między Pol­
ską a Rosją, albo też wzajemne gwa­
rancje swych granic przez te państwa,
byłoby to ^elementem pacyfikacji Euro­
py i rząd niemiecki nie miałby przeciw
niemu żadnych zarzutów. Wymienio­
ne jednak koła nie przypuszczają, aby
zbliżenie polsko-rosyjskie mogło być
trw’ałem i odnoszą się sceptycznie do in­
formacji prasowych na ten temat.

Prasa sowiecka o ekonomiczne^ znaczeniu wizyty Cziczerina.

Wilno, 26. 9. Z Mińska donoszą: Pra­
sa sowiecka omawia obszernie podróż
Cziczerina do Polski. Prasa ta pod­
kreśla, że wyjazd Cziczerina ma wybit­
ne ekonomiczne znaczenie, gdyż Biało­
ruś i Ukraina odczuwają gwałtownie
brak wszelkiego rodzaju towarów. Do­
bre urodzaje tegoroczne w tych okoli­
cach pozwoliły wzmocnić siłę nabywczą
wsi rosyjskiej o 41 % w porównaniu do

siły nabywczej roku ubiegłego. Obli­

ciężką, wiele kaw’alerii oraz znaczną5
liczbę aeroplanów.

Madryt, 27. 9. PAT. Do Centy
przybył Primo de Rivera ze sztabem. Z1

Ceuty Primo de Rivera wraz z otocze­
niem uda się na wody Ałhucemas.

Zamkniecie tegorocznej sesji
Ligi Narodów.

Kwestją kosztów. — Litwa wiecznie w opozycji. — Wybór Rady Ligi
Narodów. - Nadzwyczaj doniosły wniosek Yenezuaii.

G-enewa, 27. 9. PAT . Zgromadzenie
Ligi Narodów omawiało w dniu wczo­
rajszem spraw’ę podziału wydatków
Ligi, ustanawiając wysokość jednostek
płatniczych, płaconych przez poszczę?
gólne państw a. Dła przykładu można

przytoczyć, że Szw’ajcarja płaci 17 jed­
nostek, Francja 79, Anglja 105 (najw’yż­
sza wpłata), Włochy 60, Japonja 60, Au­
str,ia 8, Litw’a 4. Delegat litew’ski Gal-
wanauskas w’ystąpił z wnioskiem, aby
przy ustanawianiu normy płatniczej
brano pod uwagę rozległość terytorjum,
liczbę mieszkańców, bogactwo narodo­
w’e, bilans handlowy itd. Wskazał on,
że norma 4 jednostek, ustanowiona dla

Litwy, jest za wysoka i że przy głoso­
waniu nad tą sprawą delegacja litew­
ska wstrzyma się od głosow’ania. Na­
stępnie delegat w’łoski Cawaroni refero­
wał budżet Ligi na rok 1926. Wysokość
budżetu wynosi 2 980 633 fr. zł. Następ­
nie omawiano sprawę opjum oraz kwe­
stie, dotyczące emigrantów ormiań­
skich i rosyjskich. Na posiedzeniu po-
poludniowem dokonano wyborów’ do

Rady Ligi Narodów/. Skład Rady Ligi
pozostał nie zmieniony. Do Rady we­
szły przeto: Brązy!ja 43 g., Urugwaj 40
głos,, Hiszpan,ia 35, Czechosłow’acja 35,
Szwecja 34 i Belgia 32 gł. W głosowa­
niu brał udział 43 państw’a. Po doko­
naniu wyborów zabrał głos delegat Ve-

nezueli, stawiając wniosek, aby uznać,
że państw’a, wchodzące w skład Rady
Ligi, wybrane są na rok jeden i że za­
sada kolejności zasiadania w Radzie
musi być stosow’ana od roku 1926. Na­
stępnie przewodniczący Zgromadzenia

Dandurand zamknął obrady szóstego,
Zgromadzenia Ligi Narodów, dziękując!!
Szwajcarji za gościnność, sekretarjato-1
wi Ligi Narodów za świetne funkcjono-^
wanie, prasie za współpracę i wielkie!
poczucie odpow’iedzialności oraz między(
narodow’emu, biuru pracy za dokona,ne
dzieło polepszenia w’arunków pracy naj
świećie. W zakończeniu Dandurand)
stwierdził,! że duch zeszłorocznego pro-;
tokołu inspiruje całą pracę szóstego(
Zgromadzenia.

Genewa, 27. 9 . PAT. Natychmiast-
po zamknięciu obrad Zgromadzenia Li--

gi Narodów, Rada Ligi rozpoczęła po­
siedzenie wieczorne. Wobec przeładoJ
w’ania porządku dziennego Rady Ligi.1
przewidują, że najwcześniej w ponte,
działek w’ieczorem zakończy ona swoja1
prace. y

S?olu dyplomatyczne w Londynie.
Londyn. 27. 9. PAT . ,,Sunday Ti­

mes" donosi, że wczoraj ambasador nie­
miecki przedłożył Chamberlainow’i krót

ką notę, potw’ierdzającą przyjęcie za­
proszenia na konferencję w spraw’ie
paktu bezpieczeństw’a. Natychmiast po­
tem Chamberlain przyjął ambasadora

fra,ncuskiego.
,,Observer" donosi, że Niemcy doma­

gają się, aby konferencja odbyła s:ię w.

Lucernie lub Lozannie. Dziennik przy­
puszcza, że konferencja w sprawie
wschodniego paktu odłożona będzie do
czasu, gdy niektóre trudności zostaną
usunięte.

Obrady zjazdu adwokatów w Poznaniu,
Poznań, 27. 9. PAT . W niedzielę

przed południem odbyło się w’alne ze­
branie związku adwokatów polskich.
Głównym przedmiotem obrad było u-

tworzenie jednolitej organizacji, obej­
mującej całą Rzplitą. Ukonstytuował
się zarząd główny związku z siedzibą
we Lwow’ie, Prezesem wybrany został
dr. Dziędziełewicz zastępcą mecenas Po­
nikowski z Warszawy. W niedzielę po

południu obradował w dalszym ciągli
trzeci ogólny zjazd adw’okatów pol­
skich. Przewodniczący mecenas Suli-
gowski powitał przybyłego dziś na zjazd
prezesa Najwyższego Sądu, który w

imiepiu Najwyższego Sądu w’yraził ży­
czenia jak najpomyślniejszych wyni­
ków obrad zjazdu. Po uch-waleniu w’y­
słania telegra,mu do ministra sprawie­
dliw’ości wygłoszono szereg referatów^

Szeferzy poturbowali komisarza rządu w Wilnie.

czenia te zostały dokonane przez od­
dział statystyczny komisarjatu h,andlo­
wego w Moskw’ie.

Wieś ukraińska i białoruska może

kupić — jak obliczono — towarów za

2700 miljonów złotych rubli.

Polska, jako najbliższy sąsiad może

w znacznym stopniu pokryć zapotrze­
bow’anie Ukrainy i Białorusi i zaspo-

Warszawa, 27. 9 . Z Wilna donoszą,
że wczoraj wieczorem szoferzy niezado­
woleni z ostatnich rozporządzeń w

sprawie ruchu samochodowego na uli­
cach, urządził zasadzkę pa komisarza
rządu, Wimbora. P . Wimbor został na­
padnięty i tylko przypadkowi zawdzię­
czać należy, że zdołał ujść z rak pOą-

nych szoferów’. Mianowicie w chwili,
gdy p. Wimbor wchodził do jednej ka­
mienicy, a rówp,oezęśnie z niej w’yszedł
adwokat . wileński Janott szoferzy.sa­
dząc, źe to komisarz rządu, dótkliy. -ie

go pobili. Komisarz rządu zaalarmo­
wał policję. Wszystkich szoferów’ a-

reśztowąno.
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Co zawiera projekt
sanacyjny rządu?

,Warszawa, 27. 9. W sprawie rzą(!o­
wego projektu sanacyjnego, który bę,
dzie przedmiotem, obrad nadzwyczajne­
go posiedzenia Rady jpipistrów, dowia­
dujemy się, iż projekt ten dzieli się na

trzy zasadnicze następujące grupy:
Pierwsza grupa dotyczy przeprowa­

dzenia racjonalnych oszczędności pań-
śfcwowych. samorządowych j instytu_cyj
prawa publicznego.

Druga poświęcona będzie sanacji ży­
cia gospodarczego przez osiągnięcie
przedewszystkiem równowagi bila,nsu
płatniczego i handlowego.

Trzecia obejmuje prace w związku
z uz)drowieniem stosunków kredyto­
wych.

Siians Banku Polskiego.
na dzień 20 września wykazuje po raz

pierwszy od dłuższego czasu znaczniej­
sze zwiększenie zapasu walut obcych a

mianowicie o przeszło 3 milj. złotych,
i wynosi 69 rnilj. złotych- Zapasy złota

zwiększyły się o 27 000 zł. Monet?

srebrnych i bilonu ubyło za 3 300000 zł.
Portfel wekslowy zwiększył się o 7 mi­
ljonów zł.

Z pasywów zmniejszył się znacznie

obieg biletów bankowych, bo o 20 milj,
złotych. Zobowiązania w walucie obcej
zmniejszyły Się o 350 tys. zł.

Bilans jednego z największych przed-
siębiessiw na 6. Śląsku,

Katowice, 27. 9. Dziś odbyło się wal­
ne zebranie zakładów Hohenlobe. Sp,
Akc. w Wełnowcu i to za łata gospo­
darcze 23/24 i 24/25. Przewodniczący
yon Kleefeld przestawił ogólną sytu­
ację, zaznaczając, że mimo trudnych
gospodarczo-finansowych stosunków
W Europie środkowej udało się pracę w?
zakładach Hohenlobe utrzymań na po­
ziomie dającym przy ogólnie panują­
cych warunkach wyniki zadow?alające.
Następnie zaznajomiono się z przędło,
żonemi sprawozdaniami zarządu i rady
nadzorczej o położeniu gospodarczem
spółki I rezultatach lat operacyjnych.
Wynika z nich, iż kapitał akcyjny wyno
si obecnie 28 milj. 750 tys. zł. akcji pier-
,wotnych i 500 tys. zł. akcji uprzywilejo­
wanych. Pozatem uchwalono wypłacić
za rok gospodarczy 24/25 dywidendę w

wysokości 2 % za akcje pierwsze i 5 %
za akcje uprzywilejowane. Dia popar­
cia sezonu sportowego funkcjonarju­
szów i robotników spółki oddano do dy­
spozycji 30 000 zł. W dalszym ciągu
przystąpiono do wyboru rady nadzor­
czej. Wybrani zostali: książę Chrystjan
Kraft zu Hohenlohe Oehringen. p. Karol
Petschek z Berlina i radca handlowy
dr. Heimann z Wrocławia. Nowo wy­
brani zostali książę Hans Krait zu Ho­
henlohe Oehringen i Franciszek Pet-
schek oraż p. Aussiuk i prezes Kor­
fanty.

P w Ameryce?
" SL Louis, 26. 9. ’(United Press.) Kar­

’dynał Mundelein na zjeździe polskich ka
tołików? zareagował na artykuły, skie­
rowane przeciwko niemu z powodu rze­
komej antypolskiej działalności i o-

świadczył. że mylnym jest, jakoby rząd
Stanów Zjednoczonych był przgsiwmy
mianowaniu polskich biskupów.

Arystokraci niemieccy skarżą Czechów.

Arystokraci niemieccy, których ma­
jątki zostały w Czechach wywła.szczo­
ne przez państwo, złożyli w ezesko-nie,
mieękim sądzie rozjemczym w Genewie
skargę na rząd czechosłowacki, Obec­
nie założyli oni w Berlinie konsorcjum,
do którego między innemi nal’eżą ksią­
żę Buprecht bawarski, hrabia Thurn
Taxis, księżna Zofją Spielberg i inni,
Chodzi tu o uzyskanie odszkodowania
w wysokości przedw’ojennej wartości
’ich majątków,

,W Londynie zderzyły się także dwa
samoloty,

Londyn. 27. S, PAT-. Biiaiaj w

Bie, lotów ówiezebnyeh Zderzyły gję W
Pobliżu Royston dwa aeroplany woj=
skowe. Oba aparaty zostały strzaskane,
Piloci ponieśli śmierć na miejscu.

idfr ;,.J.. .nr.1, . :,a7.^.-.-.-—-_y. ;.pwr.r - --- -r-.., .. .....^,,.-.-w.

HSeloiBloośf Benesza wobec Polski

Stwierdza to oraan czeskieso orsmiera.
Pismo ,,Venkov", organ prezydenta

ministrów Svehii, wita gotowość Bene­
sza wejścia w pertraktacje z Niemcami
w sprawie paktu arbitrażowego, zarzu­
cą mu jednak ostro, że podjął ten krok,
nie uwiadamiając o tem ani Polski, ani
małej entęnty,

W Wa,rszawie oczekiwano słusznie,
że Czesi postąpią tak, jak jest zwycza­

jom między przyjaciółmi; Nie można

się tedy dziwić, iż Warszawa jest przez
to poirytowaną. Postępek Benesza był
Stanow?czo nie lojalny w?obec Polski.
Tak samo i państw?a małej ententy były
tem zaskoczone i miałyby prawo, jaką
gprzymierzeńcy być- uwiadomione prze-d
tem o zamierzonym kroku Benesza,

Kowno. (Tel. wł.) Litew?ski prezyd.
ministrów? zatwierdził następujący
skład gabinetu:

Prezes Ministrów - dr. Leon Bistras
i minister wojny.

Minister Spraw Wewnętrznych —

Antoni Endziułajtis.
Minister Skarbu - Kazimierz Ra-

duszys,
Minister Oświaty. - dr. Kazimierz

Jekantai,

Minister Rolnictwa - M, Krupąwi-
czug,

Minister Sprawiedliwości - Kazi­
mierz Oleka.

Minister Komunikacji - inż, Bole­
sław Sliżyg.

Kontroler Państwa - Wincenty Ea-

roblis.

Minister Spraw Zagranicznych -= -

Ręynis.

Konkurencją dokoła sprawy odoskan§ą Wi!ną.

,,List. Żin.w piczą na powyższy temat

między in. eo następuję;
,,Wyzwolenie Wilna powinno byd sprawą

całego narodu, ponieważ tylko wspóinemi
usiłowaniami i poświęceniem się całego na­
rodu Wilno i cały obszar okupowanej przez
Polaków Litwy będzie mógł zostać jej
zwrócony.

Podezas gdy wszystkie partje, organiza­
cje i poszczególne osoby są skoncentro­
wane dokoła Związku Strzelców, mającego
już wieniec honorowy.., niestety, znalazła

się mała grupa osób, nazywająca siebie
,.Związkiem wyzwolenia Wilna44, która nie=

wiadomo w jakim celu prowadzi tę wspólną
robot§,

Związ,ek ten prawie pię pię sdziałai

w ciągu roka nie tylko dla tego, że wys
brany zostął z wąskiej grupy o?ób, nie moż,e
mieć szerszego zaufania., lecz i dlatego, źe
nie nawiązuje żadnego kontaktu za strzel­
cami i in, organizacjami, zainteresowanemu

sprawą wyzwolenia Wilna, Co więcej, ma­
jąc na względzie o§tatnio rokowania z Pol­
ską, obudzą on nawet wątpHwośei,-,

Wytworzyła się nawet pewna konku­
rencja ze Związkiem Strzelców. Kaprzy-
kład lĘ-go bm, jedni i drodzy w tym sa­
mym czasie zaprosiły te same organizacje
na naradę prawie, w tej samej,sprawię,
Tak się poważną prac§ nic robkiA

Oiacwo wOdąBkitj Wrekcil KoliiWij os stanowisko
lekarza zanfąolą - wysuwa się hąkaty§tę?

,W ,,Echu Gdańskiem11 czytamy:
Z dobrze poinformowanego źródła

dowiadujemy się, ża naczelny lekarz
Dyrekcji Kolejowej w Gdańgku zwrócił
się do znanego w Gdańsku hakatysty
dr. Semmraua z propozycja przejęcia
stanowiska lekarza zaufa,nia dla cho­
rób usz i gardła. Propozycja ta wywo­
łała poniekąd zdumienie, gdyż o dok­
torze Semmrau nią mamy najlepszej o-

pinji, o czem naczelny lekarz Dyrekcji
kolejowej w Gdańsku zapewnie bardzo
dobrze w?is. Oferty dr. Semmrau pro-
pozycji podobno nie przyjął, gdyż byli
temu przeciwni jego koledzy po fachu,
Jesteśmy dopraw?dy przeciwni bojkoto­
w?aniu Gdańszczan -= jak to nam za­
rzucały z motywów konkureneyjnych
,,Danziger Zeitung” j ,,Danzigsr Neueste
Nachrichten11 -= - ale jesteśmy zatem, ź§
by uwzględniać w pierwszym rzędzie

też i lekarzy polskich, fest tu w Gdań=
sku przecież dr. Lifcewgki, jest .dr, Spit=
ter, jest dr. Kubacz. dr, Temęyowski, le­
karz młody, zaczynający dopiero sta­
wiać fundamenty swej egzystencji, Dla
czego nie pamiętać o n,ich? Każdy z

nich jest też przecież specjalistą na ja=
kieś choroby , .. Możeby pan; lekarz
naczelny pomyślał o tem trochę i OTh

pomniał sobie owe czasy, gdy przyna­
leżność do rodziny polskiej było dosta­
tecznym motywem do odbierania Pola­
ko,m ehl§fea,

Sądzimy, że tych kilką słów ostrze­
żenia na razie wystarczy i że Kię bę­
dziemy potrzebowali zajmować głosu w

tej badźęobądż przykrej sprąWio, Do ?s o.

prezesów ęzarnowskiego i Jędrkiewi-
czą, ,lako do gorąeyeh patrjotów, ape­
lujemy gorąco, aby zęchoieli wglądnąć
w tę sprawę,

Wraipis aiwy!iaMsS Mi! pfflflwaiusj.

37 mar^nar^ znalazło §mśsre w etchłaniaeh morza,
Reutar dono§i z Nowego Jorku;

Łódź podwodna §, 52 zatonęła da, 28-go
b, m, o godz, wieczorem skutkiem zde­
rzenia się z parow?cem ,,City of Romę"

20 mil aa w§chód od lock isiand. Do­
noszą, że 37 członków zaioM ?atosęłe.
Parowiec uratował trzech ludzi.

MJ8R9K nidnżrslaffiplotagradAim preSgwfliBBłłyiii

(Wfądemeśę wH§na,)
Sawieeki najwyższy trybunał sądo­

wy udaje sję w najbliższych dniaeh z

Moskwy d,o piotrogradu na sesje wy-

jążdową, celem rozpatrzenia sprawy
naduźyó, pepełnionyeh w pietrogradz-
kim percie wojennym na rzece Newie.

Sprawę tę wykryto w tgn sposób, że
na rynkaeh BłoWog^adu ukazały się je-
siepią r, 1924 W dowolnej sprzedaży p.aj-
przeróżnięjsze przedmioty, pochodzące
ze statków wojennyęh, naleląęych do

floty pa Newie,
Przedmioty te kupowali mieszkań-

gy Piotrogr-adu- Kągakow, Konstanty-
sew. Frpłew, giemionow i Rassadia, a

sprzedawał je agent portu wojennego

Lindert, który zai’zsdzął mieniem so­
wieckiej floty rzecznej, e’wakuowanej z

innych miast do Pieti’ogradu, bez żad­
nych d§kłądnyeh wpisów inwentarza

it,d.
Suma sprzedanych przedmiotów prze

wyższa miljon rubli, a ponadto śledz­
two ujawniło w całym zarządzie floty
na Newie łapownictwo itp,

Przed sadem stanie 124 osób, z któ­
rych 90 sprawowało egynnośei pośred­
ników i pozostawało big określanego
?ajęeia, pozostała zaś liczba, te ursędni-
gy, zatrudnieni w porcie wojennym,

Akt oskarżenia przewiduje w więk­
szości wypadków karę śmierci.

Czy to możliwe?
Stottat gdafiski chce tiferdęlć

orgosiowctiw w §dartsKu?...
Jak nas informują, zaczynają sena­

torzy gdańscy wreszcie pojmować, że.
największem nieszczęściem dla Gdań­
ska była robota wszystkich nacjonali­
stycznych związków, wszystkich taj­
nych organizacji, które kopały coraz

większe przepaści między Polską a

Gdańskiem. Nowi senatorzy zwłaszcza

zdają sobie z tego sprawę, że dopuszcze­
nie nacjonalistów do dalszej swąwolnej
roboty wyjdzie na niekorzyść Gdańska
i Że odbije się jak najfatalniej na go­
spodarczej sytuacji w. miasta- Ze stro­
ny senatorów socjalistycznych ma być
podjęta energiczna akcja, aby nie do­
puszczać w przyszłości do polowych
ćwiczeń Jugenbundów i Bismarck-

bundów, jak również i Jungsturmu o-

raz wszystkich organizacji Hitlerow­
skich.

Według informacji ,,Echa Gdańskie­
go" starania senatorów nacjonalisty­
cznych napotykają na bardzo energi­
czny opór ze strony nacjonalistów libe­
rałów i centrowców, popierających po­
niekąd wojenne przygotowania mło­
dzieży gdańskiej, przygotowania, które­
mi zajmuje się przedewszystkiem nie­
dawno tu stworzony pododdział wscho-

dniopmskiego Jungdęutscher Orden,
odznaczający S,ię tem, Że członkowie

jego ubierają sie w szare mundury j no­
szą dębowe laski. Jungdeutscher Or--
den odgrywał główna rolę podczas (H
statniej manifestacji na Langermarkt

Delegacją Biemieshięh rahsStuków

gdańskich prosi rząd polski o pracę.
,,Echo Gdańskie" dowiaduje się, że

w tych dniach wyjeehąła do Warszawy,
delegaeja niemieckich związków robot­
niczych, centrowców, socjalistów i
związków Hirsch-Dunkerowskich, aby
uzyskać pomoc rządu polskiego w spra­
wie uzyskania pracy dla członków
swych, przy zamówieniach rządu pol­
skiego w Gdańsku. Bardzo charakte­
rystyczne, że delegaęje tą wyjechały 8
własnej inicjatywy, nie powiadomiw­
szy nawet o tem Zjednoczenia Polskie­
go w Gdańsku. Zrozumiałe jest zatem
oburzenie robotników polskich na Niem
ców, którzy chwycił! się tu podstępu
pominięcia robotnika polskiego.

Pr?edst^wfęiełe sowfatdw
na targach gdańskich,

Na targi gdańskie przybyli następu=’
jący przedstawiciele sowietów; radcą
legąęyjny Biesiedpwskij, jako zastępca
ppsła sowieckie.go w Wargzawje, ,Woj-
kowa; zastępca handlu sowieckiego
Nazarenius; przedstawiciel handlowy
sowietów na Łotwę i Litwę, Bakinskij
z Rygi; dyrektor oddziału handlowego
przy poselstwie sowieckiem w Warsza­
wie, Nachmanson; delegat sowieckiej
półnoeno-zachodniej izby handlowej z

Piotrogrodu, E. Stejnsapir; sekretarką
oddziąłu handlowego przy poselstwie
sowieckiem w Warszawie, Aleksandra
Polak; sekretarka konsulatu sowieckie­
go w Królewcu, gagulina; przedstawi­
ciel sowieckiego syndykatu rybnego w

Moskw?ie, Litwinow?,

Sprawa 6-cin kontoBwalaejcn!stów.
W Chersoniu zakończył się głośny

proces 6-ciu kontrrewoluęjonistów, e,
skarżopygh o wgpółdziałanię z arm,ią
Wrangla. Akt oskarżenia, głosił, że

główny e§kąrźony Romanow, służąę w

armii czerwone}, ułatwiał żołnierzom

Wrangla i szpiegom przedostawanie elę
ną tyły oddziałów czerwonych. Na­
stępnie Romanow na ezełe powstańców
zajął Chersoń i wytępił tam wszystkich
bolszewików. Sąd skazał Romanowa
ną śmierć przez rozstrzelan!e, pozosta­
łych ząś pięciu na więzienie od 3 do
5 lat,
Otwarcie trzech fabryk ukraińskich.

Wład?a sowieckie Ukrainy puściły
W ruch stojące dotąd bezczynnie trzy
wielkie fabryki; i. źw, ,,Pietrowskij za­
w?ód" w Jenakjewie, fabrykę luster w

Konstantynowćę j fabrykę przetworów
Chemicznych w Bławiańsku,

,,Pietrowskfl zawód" wyrabiać będzie
mieslęeznie 600 tysięcy pudów źelagą i
200 tys, pudów stali martenowskiej,

Z racji otwarcia tych fabryk orzą=
dzone były specjalne uroczystości i wy,
dane odezwy do robotników w cąłei
sowdep]L



Nt. 224. Wtorek, dnia 29 września 1925 r.
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I?remjera ,,Antychrysta" w Warszawie.

Premjera sztuki Rostworowskiego
zwanej ,,Antychryst11, granej w Teatrze

Fredry, wywołała wielkie wrażenie w

,War’szawie. Prasa uznaje, że, jest to

utwór, który ogarnia nie tylko zagad­
nienia polityczne, ale także ogólno­
ludzkie i społeczne.

Stolica analfabetów.

Według spisu z r. 1921 było w War­
szawie 119 923 ana,lfabetów, w tem

42 423 mężczyzn. Pod względem wy­
znaniowym katolicy stanowili więcej
niż połowę (62 465) analfabetów. Anał-

fabetów-żydów było aż 55 678. Procent
analfabetów jest więc najwięcej wśród
żydów,

Będzin w rękach żydowskiej

Onegdaj dokonano wyboru
earządu miasta Będzina. Rozbicie
wśród partyj wyzyskali żydzi i prze­
prowadzili wybór prezydjum po swojej
myśli. Z pośród kandydatów na pre­
zesa Rady miejskiej Dr. Weinzieher, syo
nista, otrzymał 11 głosów, Adamczyk,
komunista, 6. Błażej ewicz 5, Woliński
(Zjednoczenie polskie) l, Żebrowski (P.
P. S.) 9. Prezesem Rady miejskiej wy­
brany został Dr. Weinzieher.

Zastępcą prezesa został wybrany Ru-
binlicht. Sekretarzem wybrano Er!i­
cha, a całe prezydjum składa się z sa­
mych syonistów. Dr. Weinzieher o-

świadczył, że żydzi są gospodarzami
miasta Będzina i dlatego wybrali swój
zarząd miasta. Zebrana na galerji pu­
bliczność głośno protestowała przeciw
wyborowi gwizdem.

Podpalacze przy pracy.

W powiecie mościskim w Małopołsce
Wschodniej w majątku Mokrzany Wiel­
kie p. Jabłonowskiego, podłożyła nie­
wiadoma ręka ogień, który zniszczył
sześć stert siana, zboża i słomy. Lud­
ność miejscowa pomagała, przy ratowa­
niu zagrożonego dobytku. Śledztwo w

rtku. 7

Panicz zncwh na widowni.

W ostatnich dni,ach wywołało panikę
w powiecie łańcuckim pojawienie się
osławionej bandy Panicza, na którego
policja od trzech już lat bezskutecznie
poluje. Ści.ga go także wojsko, a razu

pewnego dwa pułki piechoty czyniły
usiłowania, by go schwytać. Panicz w

czerwcu br. bawił podobno we Lwowie.
Następnie urzędow’o stwierdzono, że

przeszedł granicę czechosłowacką, obec­
nie pojawił się znowu w powiecie łań­
cuckim. Silne oddziały wojska i poli­
cji wszczęły energiczny pościg.

Wykrycie wielkich nadużyć i kradzieży
w fabryce tytoniu w Łodzi.

Łódź,, 26. 9 . Od dłuszego czasu krą­
żyły w’ Łodzi niepokojące wieści o rze­
komych nadużyciach w monopolowej
fabryce tytoniu w Łodzi. Okazało się,
że pogłoski te były prawdziwe. Doko­
nano odkryć sensacyjnych

Przybyła do Łodzi komisja z centrali

monopolów w osobach pp. Napieral-

skiego i Polakowskiego, po sprawdzeniu
ksiąg stwierdziła że w fabryce dokona­
no poważnych nadużyć, a nawet w nie­
których wypadkach zwykłej kradzieży.

W związku z tem zawieszono w czyn­
nościach dyrektora fabryki Wronkę o-

raz kilku wyższych i niższych urzędni­
ków.

Wielka afera szpiegowska w kolejnictwie.
Urzędnicy kolejowi w Białymstoku zdrajcami

Z Warszawy donoszą:
Przed dwoma

dniami władze bezpieczeństwa ujawni­
ły na terenie kolejnictwa polskiego zor­
ganizowaną na wielką skalę aferę szpie­
gowską na rzecz jednego z ościennych
mocarstw. Głównym punktem tej wy­
w’iadowczej roboty była poddyrekcja
białostocka wieleńskiej dyrekcji kole­

jowej.

Aresztowano narazie czterech urzęd­
ników. wśród których znajdują się byli
carscy oficerowie, którzy powrócili z

Rosji sowieckiej. Aresztowanie nastą­
piło w Warsza’wie. Przy jednym z ku­
rierów tej szajki znaleziono pod ubra­
niem znaczną liość dokumentów mobi­
lizacyjnych, które zamierzał odnieść
do jednego z poselstw zagranicznych w

Warszawie.

Zamach w gmachu sądowym.
Obrażony wyrokiem sądu b. kaftan Ohle

skierował broń przeciw sędziemu.
Kraków. 26. 9. W dniu dzisiejszym

w sali miejscowego sądu powiatowego
toczyła się rozprawa byłego kapitana
Ohlego przeciw niejakiemu Zalcowi.

Rozprawie przewodniczył sędzia. Kwie­
ciński. Zalc zarzucał Obłemu, że jest
człowiekiem niehońorowym. gdyż mimo

danego słowa honoru Ohle nie zwrócił
mu na czas pieniędzy. Sąd wydał wy­
rok uniewinniający Żalca.

Wyrokiem tym poczuł się dotknięty
były kapitan Ohłe, dobył rewolweru i

zmierzył do sędziego Kwiecińskiego. W

pobliżu jeden z adwokatów wytrącił bły
skawicznym ruchem Ohlemu rewolw’er
z ręki. Temu tylko należy zaw’dzię­
czać, iż sędzia Kwieciński uszedł z ży­
ciem.

B. kapitan Obłego, który przybył
na salę rozpraw w mundurze wojsko­
wym z nabitą bronią palną, aresztowa­
no i odstaw’iono do Komendy Obozu

Warownego.

Znowu bunt więźniów.
Kryminalni i polityczni więźniowie manifestowali w lwowskim

zakładzie karnym.
Warszawa, 27. 9. Nie przebrzmiały

jeszcze echa tragicznych zajść w wię­
zieniu Świętokrzyskim, gdy nadeszła
ze Lwow’a nowa wiadomość, że w tam­
tejszem więzieniu śledczem wybuchł
bunt więźniów politycznych. Pod pre­
tekstem lepszego obchodzenia się, więź­
niowie ogłosili głodówkę. Zarząd wię­
zienia nie udzielił delegacji więźniów

odpowiedzi na ich memorjał. Zbunto­
w’ani więźniowie połamali krzesła i do­
bijali się do drzwi, żądając wypuszcze­
nia. Do manifestacji przyłączyli się
więźniowie kryminalni. Ministerstw’o
sprawiedliwości odwołało dyrektora de­
partamentu karnego p. Głowackiego, ba
wiącego w’e w’ięzieniu Świętokrzyskiem
i poleciło mu wyjechać do Lwowa.

Cw eifgsswiłes przedpłaty?

Odnowienie obraza Częstochowskiego.
Przeor paulinów na Jasnej Górze,

ks. Piotr Markiewicz, na zjeździe bisku­
pów przedstawił sprawę odnowienia1

cudownego obrazu, od łat 200 z górą nie-

restaurowanego. Biskupi wyznaczyli
komisję udziałem specjalistów, która(
dokonała w miesiącu bieżącym oględzinJ
obrazu i doszła do przekonania, że stan1

jego nie budzi w tej chwili obaw, wsze-’
lako z uwagi na przyszłość wskazane(
jest odpow’iednie odrestaurowanie go.(
Prowadzenie robót powierzone zostało)
prof. Rutkowskiemu, kierownikowi pra­
cow’ni konserwatorskiej przy dyrekcji
zbiorów państwowych. Prace konser­
watorskie mają być zaczęte około poło!­
wy listopada i trwać będą około 2 mie­
sięcy.

Gen. Stan. Haller podał się do dymisji,
W związku z obcięciem budżetu ar­

mji na rok 1925, który to budżet ’wynosi
40 % całych wydatków państwowych,
wynikła różnica zdań między mini­
strem Sikorskim a szefem sztabu gene­
rałem Stanisławem Hallerem, który s

tego powodu podał się do dymisji.

O ujednostajnienie ustawodawstwa ’

polskiego.
Ministerstwo Pracy i Opieki Społe­

cznej powołuje do życia specjalną ko­
misję, której zadaniem będzie opracówa
nie projektów jednolitych dla wszyst­
kich dzielnic Rzeczypospolitej ustaw,
normujących stosunki pracy. Ustawy
te zastąpią obowiązujące dotychczas w

tym zakresie przepisy dzielnicowe b.

państw zaborczych. Komisja rozpo­
cznie swą działalność w najbliższym
czasie. W skład tej wejdą przedstawi­
ciele Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej i Ministerstwa Sprawiedliwości,
jak również wybitni znawcy ustawo­
daw’stwa pracy, zaproszeni przez Mini­
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej.

Studenci polscy w Algierze.
Przed kilku dniami na pokładzie o-

krętu ,,Timgad" przybyła z Marsylji do

Algieru wycieczka młodzieży polskiej,
złożona z 5 studentek i 16 studentów
Uniwersytetu warszawskiego. W porcie
algierskim powitali wycieczk,ę przed­
staw’iciele ,,Socićtó de amis de la Po

logne11 i młodzież tamtejszego uniwer­
sytetu.

Następnego dnia konsul Rozee urzą­
dził w’spaniałe przyjęcie polskiej wy­
cieczce w swoich apartamentach. Po

trzydniowym pobycie w Algierze, stu­
denci wyruszyli na wycieczkę do in­
nych znaczniejszych miast i centrów
przemysłowych północnej Afryki, oraz

do kraju Kabylów’, potem do oazy Bi-

skry, a stąd w’racają do Polski przez
Tunis. Palermo i w’zdłuż całej Italii.
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Przetłumaczyła dla ,,Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg’ dalszy)
Lecz Marja Anna nie dawała żadnych

wyjaśnień. Po-licja też ze swej strony,
nie mogła odkryć jej wspólników, ani

owego osobnika o hebanow’ej lasce, o

którym chłopiec z ka’wiarni Pont-Neuf
mówił sierżantowi Mazeroux, a którego
rola wydawała się mocno podejrzaną.
Szukano też bezskutecznie śladów Wik­
tora, tego kuzyna sióstr Roussel, na któ­
rego miał przejść spadek po Kozmie Mor-

ningtonie, w razie wygaśnięcia sukceso­
rów w prostej linji.

— To wszystko? — zapytał Perenna.
- Nie — odparła sekretarka — jest

Jeden artykuł w ,,Echo de France".
— Tyczący się mnie?
- Zdaje mi się, że tak. Zatytułowa­

ny jest: Dlaczego nie aresztują go?
- Tak, to bez wątpienia o mnie —

zaśmiał się Perenna.

Wziąwszy dziennik do ręki, czytał
artykuł z uwagą:

,,Dlaczego nie aresztują go? Cze­
mu przedłużać przecie/ w-szelkiej lo­
gice sytuację anormalną, napełniają­
cą zdumieniem porządnych łudzi?
Jest to pytanie, które sobie wszyscy
zada,ją, a na które możemy dać odpo­
.wiedź dzięki" szczęśliwemu trafow’i,

który kierował naszymi docieka­
niami.

,,W rok po rzekomej śmierci Ar­
sena Łupin, władze sądo-we odkryły,
że Arsen Łupin, był to niejaki Flo-
riani, urodzony w Błois, który był
znikł bez śladu. Zapisano więc w

księgach stanu cywilnego na stronie

tyczącej się p. Fłoriani: umarł pod
nazwą Arsen Łupin.

,,Wskutek tego więc, żeby wskrze­
sić Arsena Łupin, trzebaby nietylko
mieć niezbite dowody jego egzysten­
cji, ale w dodatku poruszyć najwię­
cej skomplikowane sprężyny admini­
stracyjne i zdobyć rozporządzenie Ra­
dy Stanu.

,,Otóż, podobno prezydent rady p.
Valenglay zg’odnie z prefektem poli­
cji sprzeciwiają się dociekaniom, mo­
gącym wywołać skandal, którego się
obaw’iają w wyższych sferach.
Wskrzesić Arsena Łupin? Rozpocząć
znów walkę z tym potępieńcem? Na­
rażać się raz jeszcze na porażkę i
śmieszność? Nie, po stokroć nie!

,,I dzięki temu dzieje się ta rzecz

niebywała, niedopuszczalna, skanda­
liczna, że Arsen Łupin, były złodziej,
recydywista niepoprawny, król ban

dytów i włamywaczy, może dziś jaw’­
nie prowadzić najstraszliwsze dzieło,
na jakie się dotąd pokusił. Mieszka­
jąc pod cudzem nazwiskiem, którego
mu jednak nikt nie zaprzecza, potrą
fił bezkarnie zgładzić ze świata czte­
ry osoby, wtrącić1 do w-ięzienia nie­
winną kobietę, przeciw której sam

nagromadził najfałszywsze dow.ody i

wkońcu zagarnie dwustu milionowy
spadek po Momingtonie.

,,Oto haniebna prawda, która mu­
siała raz nareszcie być wypowiedzia­
ną. Miejmy nadzieję, że publicznie
wyjawiona, wpłynie ona na dalszy
przebieg wypadków’."
— Wpłynie ona na wszelki wypadek

na losy tego bałwana, który ten artykuł
napisał — zaśmiał się don Luis szy­
derczo.

Pożegnawszy pannę Levasseur, zate­
lefonował do majora d’Astrignac.

— Czy przeczytał pan, panie majo­
rze, artykuł w ,,Echo de France"?

— Czytałem.
— Czy zgodziłby się pan zażądać od

autora satysfakcji w mojem imieniu?

Jakto, pojedynek?
— Trzeba, panie majorze. Znudziły

mi się te ciągłe napaści. Muszę im buzię
zamknąć. Ten zapłaci za wszystkich...

Major d’Astrignac zgodził się być se­
kundantem Perenny.

Dyrektor dziennika ,,Echo de France”

oświadczył, że chociaż po’wyższy artykuł
został nadesłany bez podpisu i pisany
na maszynie, wydrukowany został bez

jego wiedzy, przyjmuje jednakże za nie­
go pełną odpowiedzialność.

Tegoż samego dnia, o trzeciej po po­
łudniu, don Luis Perenna w tow’arzy­
stw’ie majora d’Astrignac, drugiego ofi­
cera, i doktora, opuszczał samochodem

pałacyk swój przy placu Pałais-Bourfoon.

Tuż za. nimi dorożką samochod-ow’ą
jechali tajni agenci, mający strzec Pe-

remiy. I wszyscy razem przybyli do

Parć des Princes, gdzie się miał odbyć
pojedynek.

Czekając na przeciw’nika, hr. d’Astrr

gnac rzekł Perenrrie na uboczu:
- Mój kochany, nie pytam się ciebie

o nic. Ale powiedz, wiele jest prawdy
w tem, co o tobie piszą? Jakie jest twoje
prawdziwe nazwisko? Nic mię to nie
obchodzi. Dla mnie jesteś łegjonistą Pe-

renną i przeszłość twoja rozpoczyna się
w Marokku. To mi wystarcza. Co do

przyszłości, to pe-wien jestem, że cokol­
wiek by się stało i jakiekolwiek miałbyś
pokusy, potrafisz je opanować i celem
twoim pozostanie wyłącznie pomszcze­
nie śmierci Morningtona i opieka nad

jego spadkobiercami. Jedna mię tySu
rzecz niepokoi...

— Co takiego, panie majorze?
— Daj mi słowo, że nie żabijesz dŻŚ^

tego człowieka.
— Słowo, panie majorze.
Przeciwnicy stanęli w umówionej od­

ległości. Za drugą kulą dyrektor ,,Ecłro
de France" runął trafiony w pierś.

— To niedobrze, Perenno. Obiecałeś
mi przecie... — mruknął d’Astrignac.

- Słowa dotrzymałem, panie majo­
rze.

Przez ten czas doktorzy badali ran

nego.
— Nic mu nie będzie — rzekł jeden

z nich po chwili. — Trzy tygodnie wy­
poczynku i będzie zdrów. Ale gdyby ku­
ła była poszła o centymetr wyżej, było­
by z nim źle.

— Tak — szepnął Perenna - lecz
właśnie tego centymetra brakuje...

(Ciąg dalszy nastąpi)



i prowincji.
SOLEC KUJAWSKI. (Dlaczego tak drogo?)

W Bydgoszczy chlob kosztuje 48 groszy zaś w

Solcu Kujawskim 50 i kilka groszy.
Dlaczego tak drogo?

GOŚCIERADŁ (Pogrzeb śp. Stanisława Ba-

feoSta), W sobotę, dnia 26 bm. odprowadziliśmy
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki śp. Sta-
nislawa Bukolta, właściciela większego gospo­
darstwa w Gościeradzu. Śp. Zmarły był jednym
z naszych dzielnych i łubianych gospodarzy o-

kołicznych, którego śmierć przedwcześnie zasko­
czyła, gdyż liczył zaledwie 45 lat tycia. To też
udział w pogrzebie był nader liczny, nawet Z-

Bydgoszczy znalazło aię wielu obywateli i znajo­
mych, by złożyć hołd ostatni zwłokom zmarłego
Kondukt żałobny z Gościeradza do Wtelna pro-
wadził brat Zmarłego ks. prób, Bukolt z Pia­
seczno, który też odprawił w’szelkie ceremonje
pogrzebowe w asyście trzech innych konfra-
trów. Przybył także szwagier Zmarłego ks,
prób. Gordon z Grabowa. Zgasłemu tak przed­
wcześnie zacnemu obywatelowi niech ziemia,
-którą tak ukochał, lekką będzie, zaś rodzinie

współczujemy serdecznie.
Uczestnik.

POZKAIł. (Ka cześć kuratora pomorskiego).
W dniu 22 bm. odbył się w ,,Bazarze11 wieczorek

pożegnalny dia nowego zwierzchnika szkolnict­
wa pomorski.ego p. Jana Szwemina, dotychcza­
sowego naczelnika wydziału I w Kuratorjum
Bzkolnoaa w Poznaniu, Na zaproszenie komi­
tetu wzięli udziaj p. kurator Bernard Chrzanow­
ski, wizytatorzy szkól, kierownicy biur oraz

inspektorzy szkolni miasta Poznania i woje­
wództwa Poznańskiego, oby pożegnać drogiego
przyjaciele, szezerego kolegę i życzliwego prać-
łożonego. Nastrój panował serdeczny. Posypał
się szereg mów pożegnalnych, serdecznych, życz­
liwych, to też uroczystość przemieniła sie na

manifestację dla odchodzącego, na szczere uzna­
(nie zasług, jakie p. Szwemin położył na niwie
szkolnictwa poznańskiego i jako człowiek, któ­
ry zawszo i gdziekol wiekłtądź pamiętał i czy­
;nem dowiódł, że jest obywatelem i Polakiem.

;Kurator jest zapowiedzią zbożnej pracy na te­
renie szkolnictwa pomorskiego.

— (Sudany w szkolnictwie poznańskiem.
po złączeniu powiatów Poznań-wschód z pow.
Poznań-zachód został inspektor szkolny p. De-

góndd zamianowany inspektorem tegoż okręgu;
z nowym rokiem szkolnym powołały władze

jSzkołne pana inspektora Grabowskiego ł
Kościana na stanowisko drugiego inspektora
pkręgu Posnań-wieś. łapektor Sowiński z Rawi­
cza otrzymał tranlokację do Kościana a na wol­
ną posadę w Rawiczu przentesiono dotychczaso­
wego inspektora w Osiecznic.

ZSmiskvA.
(Mewy grobcMsaz 1 burmistrz. - Wybory do

Rady JStejsfctej. ;- Bieda 1 zastój ogólny. -

Strajk lekarzy. - Grób poległych Powstańców.)
Miasto nasza osierocone, nie mając od dłuż­

szego czasu prawdziwego zwierzchnika duchow­
nego ni świeckiego, dostaje obu z dniem i paź­
dziernika b. r. Burmistrzem wybraDO p. Szo­
staka, per. s 14 p. a, p. z Poznania. Wybór ten

p. Wojewoda na lat 12 zatwierdził i p. Szostak

,(E dniem 1. 10. obejmuje urzędowanie. -- Parafję
)zaś tutejszą obejmuje ks. proboszcz Płotka,
obecnie proboszcz przy kościele św. Trójcy w

Bydgoszczy. Parafja daje nowemu proboszcz )-
wi plobanją odnawiać i cieszy się, że sieroctwo

jej dobiega końca.

Wybory do Rady Miejskiej komisja wyzna­
czyła na 4 października i to z powodu zarzą­
’dzenia Województwa w Poznaniu, albowiem

wyznaczony termin 20- 9. był za wczesny i nie

odpowiadał przepisom wyborczym tak, że gdyby
ważność wyborów zaczepiono, o co w Zbąszyniu
nie trudno, to byłyby całe wybory unieważ­

nione.
W pobliskim Nowym Tomyślu, mieście po­

wiatowem, zgodzono się na jedną listę kompro­
misową, tak, źe wybory się nie odbędą Szkoda,
że to u nas tak nio jest. Widocznie nie miał
nikt odwagi się podjąć akcji przeprowadzenia
jednej listy kompromisowej, a mota i to przy
dobrej chęci byłoby doszło do skutku, pomimo
że Zbąszyń ma dość mieszaną, podług ugrupto
wąrt politycznych, ludność.

Bieda i zastój ogólny daje się tutejszemu ku-

piectwu we znaki. Dowodem tego }est jeden
’z ostatnich numerów ,,Orędownika Powiat?,
gdzie komornik sądowy z Nowego Tomyśla
ogłaszał 5 przetargów przymusowych, w tem 3
w sam,ym Zbąszyniu.

Strajk lekarzy w powiecie tutejszym trwa

nadał i na razie niema widoków, aby go zlikwi­
dowano.

Istnieje tutaj Kolo L, O. P. P,, lecz widocznie
ząmarło albo zamiera, bo od dłuższego czasu

i,ic o niem nie słychać, również Z. O. K, Z., któ­
ry niedawno z wielkim programem działania

utworzono.
Na cmentarzu katolickim w Zbąszyniu spo­

czywa pięciu powstańców, poległych w wałkach
z Gronzschutzem w r. 1919. W styczniu 1923 r.

prz.ewieziono zwłoki ich z pobliskiego Strzyże­
wa, gdzie oni polegli i pochowani byli - do

Zbąszynia i pochowano ich z wielką okazało­
ścią na cmentarzu katolickim prafjalnyro z

wszelkimi honorami wojskowymi.
t na tem się skończyło. Grób ich wspólny

nie ma ogrodzenia ani nikt się o to nie tro­
szczy. Dość liczne Towarzystwo Powstańców
i Wojaków z pobudki i za staraniem którego
zwłoki poległych złożono na cmentarzu tutej­
szym powinni coś zrobić w tym kierunku.

Uroczystości szubińskie.
(Od speojalnegu sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego14)

Dzień wczorajszy nazwijmy śmiało—

wieikę rawję rezerw armji obywatel"
skiej w Szubińskiem...

Na hasło dane przez Komitet Wycho­
wania Fizycznego stanęło do apelu ? to­
warzystw wojackich (Szubin, Jabłówko,
Rynarzewo, Kcynia, Iwno, Barcin i Ła­
biszyn), niemal całe sokolstw-o miejsco­
we i młodzież uprawiająca sport z zami­
łow’aniem i tem przeświadczeniem, że...

z fizycznej siły wykwita
do wielkich czynów zdolność

za wiarę — Ojczyznę - wolność.

Zjazd był liczny. Zaszczycili go swą
obecności^.: p. generał Thommee z Byd­
goszczy, pficerowie-instruktorzy, tudzież
oficerowie rezerwy, dalej członkowie za-

rządu okręgowego Zw. Pow’stańców i
Wojaków wr oso-bach pp. inż. Bemaczka
i Fiołki, starosta Nostitz-Jackowski, zie­
mianie i obyw’atele okoliczni, jak nie­
mniej burmistrzowie w’szystkich miast

powiatu szubińskiego. Najdzielniej się
spisało prezydjum miasta Szubina,
szczególnie komitet złożony z pp. Bemb-
nisty, Ramzy i Grusa, który się zajął de­
korac.ję miasta. ,,Duszą11 całego święta,
które na długo uczestnikom w- miłej po­
zostanie pamięci, był por. Wałkow-ski,
młody jeszcze a jednak bardzo zasłużo­
ny organizator przysposobienia rezerw’
z szeregów byłych powstańców’ wielko­
polskich.

Uroczystość odbyła się ściśle według
ułożonego poprzednio programu. Rano

była pobudka, później udali się w’szyscy
do kościoła na Mszę św. odprawioną, za

poległych, wysłuchali z wie!kiem sku­
pieniem kazania ks. radcy Sołtysińskie-
go i udali się w pochodzie na cmentarz.

Na cmentarzu przed pomnikiem po­
ległych w7 walkach pod Szubinem pow­
stańców, przemówił ciepło i patrjotycz-
nie ks. radca Sołtysiński. a po nim złoży!
p. _ generał Tlommśe dowódca XV dyw’i­
zji ślubowanie, iż mocno trzymać będzie­
my odzyskaną Ziemię... Nastrój spotęgo­
wała recytacja panny Patynkiewi,czów”
nej i pieśń chóralna oddana z pietyzmem
przez nowo powstały chór pow’stańców

pod batutę, utalentow’anego dyrygenta p.
Synoradzkiego. Na zakończenie orkie­
stra w’ojskowa odegrała marsz żałobny
Chopina, a delegacje powstańców skła­
dały wieńce na mogile.

W świetnym, ordynku, prowadzeni
przez komendanta Jurasza, przedefilo­
w’ali star’zy wojacy przed generałem i je­
go świtę, i udali się do Domu Polskiego
na uroczystą, akademję.

Podczas akademji mówił treściwie,
szczerze po żołniersku p. gen- Tliommće
o potrzebie stw’orzenia silnej armji oby­
watelskiej dla obrony granie Rzeczypo­
spolitej, a p. rektor Riemer rozpoczął
cykl wykładów z dziejów sztuki wojen­
nej w’ Polsce. Zasłużonych około rozwo­
ju towarzystw wojackich w obwodzie

tutejszym pp. gen. Junga, pułk, w rezer­
w’ie Dra Śliwińskiego z Bydgoszczy, bur­
mistrza Sołtysiaka, obecnie we Wrześni,
ip.majoraWemazP.K.U.Szubin—
mianowano członkami honorowymi, zaś

p. starostę Jackow’skiego prezesem hono­
rowym obwodu szubińskiego. Za patro­
na a raczej protektora wybrano sobie p.
Załuskiego, hojnego obywatela z Pińska,
który umożliwił tow’arzystwu ssubiń-
skiemu wybudowanie własnej strzelnicy
na gruntach podarowanych przez mia­
sto z fundacji Mycialskich.,

Podczas akademji nastąpiło także u-

dekorowanie 5 żołnierzy z P. K . U. od­
znaka powstańców’ broni.

W hotelu Centralnym odbył się
w’spólny obiad, w czasie którego przed­
stawiciel ,,Dziennika Bydgoskiego14 p, re­
daktor Nowakowski omów’ił znaczenie

dyplomatycznych zabiegów Francji, aby
pojednać Rosję’ z Polskg, i wyjaśnił zna­
czenie różnych paktów gwarancyjnych
i konferencyj, w których obliczu stoimy,
naw’ołując do czujności i pogotowia.

Po południu poświęcono nową strzel­
nicę i rozpoczęto zawody na boisku nąiej-
skiem. Z ufundow’anych przez osoby ży­
czliw’e 36 nagród, trzy pierwsze w mar­
szu i biegach, jak i w I. strzelaniu. —

przypadły Szubiniakom w udziale.
Wielkie święto zakończono w’ieczor­

nicą i zabawą taneczną w pięknie przy­
strojonej sali Domu Polskiego.

Żywcem pogrzebany.
Ślady walki ze śmiercią po przebudzaniu z letargu.

BRUSY, pow. chojnicki. W gro­
bowcu rodziny Wróblewskich z Brus do­
konano w ub, czwartek strasznego, dre­
szczem przejmującego odkrycia. Oto
w’ dniu tym chowano do grobowca ro­
dzinnego zwłoki 57-letniej śp. Józefy z

Krefftów Wróblewskiej, przyczem oka­
zało się. że zmarły przed dwoma łaty
maź nieboszczki §p, Wróblewski pocho­
wany został w’ letargu jako żywy trup.
Mianowicie przy otw’arciu w’ejścia do

grobowca oczom obecnych przedstawił
się niezwykły obraz, każący się domy­
ślać, iż tu przed dwoma laty rozegrał
się straszliwy dramat żywcem pogrze­
banego człowieka, w’ałczącego po prze­
budzeniu z letargu w zamkniętej cyno­
wej trumnie ze śmiercią okropną.
Trumna przewrócona była w bok, a z

bocznej szczeliny wychylało się lewe ra­
mię i lewą noga, Ogólne położenie
w’skazuje na to, że po przebudzeniu się
z letargu śp. Wróblewski usiłował on

wydostać się z trumny rzucając się
gwałtownie, przyczem trumna prze­
wróciła się w bok i częściowo odchyliło
się wieko. Jednakże osłabionemu dłu­
gim letargiem zabrakło sił lub też wrsku
tek braku pow’ietrza nastąpiło udusze­
nie. a tylko ostatnim konwmlsyjnym
odruchem ręka i noga dostały się w

opisane położenie.

Odkrycie to wyw’ołało niebywałą
sensację i pogrążyło w nieopisanej bo­
leści krewnych tak tragicznie zmarłego.
Scena, jaka się rozgrywała przy otwar­
tym, grobie, jest nie do opisania.

Tswwsś.

Nowa pUćówfea polska. W obecnem kry.
tycznera położeniu gospodarczem należy ludzi,
któr?y zakładają nowo placówki zalicgyć albo
do bal’d?o odw’ażnych albo też finąnsowo bard?o

dobrze sytuowanych. Jednym z tych niewielu

jest w Toruniu nas? rodak -

. polak Edward
Szwars, który ? dniem i pażdsiemjka, przy ul.

Warszawskiej 10-12 otwiera laboratorium, któ.

rych w Toruniu tak mało, Nowa placówka bę­
dzie nosiła nazwę: ,,Toruńskie Laboratorium

Chemiczna", Znając; p. Sł jako dobrego po­
laka i fachowca, życzymy mu serdecznie powo-
dzenia.

Nowej placówce ,,Szczęść Boże14!

Z zebrania komitetu wssystkieb stanów, Jak

już donosiliśmy we wczorajszym numerze, od­
było sie w dniu 23 bm., tj, we środę w sali par-
ku Wiktorji zebranie rozszerzonego komitetu

wyborczego wszystkich stanów i mężów zaufa­
nia chrześcijańskiej listy. Na zebranie przybyli
pp. poseł Nowicki, Sioeińskj; p, poseł Nowicki
w bardzo obszernym referacie przedstawił ze­
branym ogólne położenie gospodarcze państwa
i ważność wyborów do Rady Miejskiej czyli wo-

góle do ciał samorządowych, dla naprawy obec­
nego położenia W swem przemówieniu poru­
szył nietylko sprawy ogólno-społeczne ale i bo­
lączki najrozmaitszych warstw narodu i stanów,
które tylko w zgodnem współdziałaniu w dą­

żeniu do jaknajdalej posuniętej oszczędności
mogą doprowadzić do sanacji stosunków. W

spokojny i rzeczowy sposób napiętnował p. poseł
Ciedbałość rządu w dziedzinie gospodarczej, spo­
wodowaną przez skierowanie wszystkich wy­
siłków tylko w jednym kierunku, w kierunku
uzdrowieniu walutowego, Referat swój zakoń­

czył p. poseł szczegółowym omówieniem spra.
wy nadmiernie wysokiego budżetu państw’owe­
go w stosunku do małej ilości obiegowych zna­
ków i ztąd wynikających konsekwejicyj, jak
i apelem do przyszłych radnych, żeby w swem
poczynaniu kierowali sie tylko dobrem państwa

i miasta któro jest jak.oby komórec?hą całego
organizmu państwowego,

Wywody p. posła Nowickiego poparł w dy­
skusji p. poseł S;eciński, dodając Od siebie także
kilka słów zachęty do pracy na niwie chrześci­
jańsko - narodowej, mogącej się uwydatnić naj­
lepiej w głosow’aniu przy wyborach do Rady
Miejskiej. W dyskusji kolejno brali udział

przedstawiciele: handlowców p, Hadriąp, pocz­
towców Drygałski, prasy rod, Ziółkowski i inni

mówcy jak Boniewicz, Górski, Swtetłikowsfei
itd.

Po wyczerpaniu porządku obFad, który za­
wierał jeszcze kilka punktów, jak sprawę orga­
nizacji przy wyborach itp., przew’odniczący p.
Jankowski solwowoł zebranie hasłem ,,Szczęść
Boże’1.

Z zaproszonych gości nie brakowało ani jed-
ego. Stawili sie także liczni sympatycy. kiónw

burzą oklasków o yreferaoie p, posła Nowickie­
go dali dowód, że myśl cfarześcijańsko-narodowa
w Toruniu znalazła nareszcie odpowiednią ilość
zwolenników’, by przy wszelkich wyborach
wyjść zwycięzko nawet przy największej dema--

gogjl jej przeciwników.

a a W

Ghmścijańjka Usta wszyatki;sh stanów. Co-
lem uniknięcia nieporozumień, jakie starają się
stworzyść pewne eJementy na bruku Toruńskim
co do identyczności chrześcijańskiej listy wszyst­
kich stanów’ podajemy do w’iadomości naszych
czytelników dokładną listo z podaniem zawodów

poszczegó-łnyćh kandydatów’.
1, Rogala Józef, architekt, Łazienna 6.
2. Boniewicz Jan, książkowy, Mickie(wicza

nr. 117.
8. Drygałski Andrzej, urzędnik pocztowy,

Kilińskiego 2.
4. Jankowski Michał, mechanik - inwalida,

Rybeki 57.
5. Wagner Józef, kupiec, Mickiewicza 78,
6. Kaniecki Konstanty, stolarz, Podgórna

nr. 22 b.
7. Pudłowski Stanisław, n. urzędnik pocz­

towy, Przy Rzeźni 24.

8. Rossman Gustaw, książkowy Mickiewi­

cza 62.
9. Łukasik Ludwik, technik i por. rezerwy,

Piaskowa 7.
10. Trzosowaki Józef, kotlarz, Szeroka 22.
U. Drogomirecki Bolesław, urzędnik państ­

wowy j kpt. rezerwy, Klonowiezą 2S.
12. Rorurzyóski Franciszek, n. urzędnik po­

cztowy, Jęczmienna 18.
13. Górak! Kazimierz, kupiec, Mostowa 18.
14. Wojciechowski Zygmunt, inżynier, Byd­

goska 29.
15. Gołaszewski Władysław, pom. gasteon,

Słowackiego 21.
18. Herzbong: Bernard, kowal, Pod Krzywy

17. Kawicki Józef, n. urzędnik pocztowy, ul,
Mickie’w’icza 118 K,

18. Winiarski Jan, murarz, Sukiennicza L
19. Urbański Adam, urzędnik, Sw. Katarzyny,

nr. 1.
20. Rutkowski P.’laż!ys;ław, magazynier, Rys

nek Nowomiejski 5.
21. Zieliński Franciszek, intobrz krawiecki,

św. Ducha 18.
22. Bandrowski Bolesław, pocztowiec, Mosto.

wa 22.
23. Maćkowiak Stanisław, ślusarz, Sz Cheto^

nr. 138.
24. Jochman Paweł, dozorca, Grudziądzka

nr. 146.
25. Jankowski Bolesław, werkmietrz, Lub!eką

nr. 47.
26. Sobioralski Wiktor, n. urzędnik poczto,

wy, Koszarowa 4L
27. Karsznia Antoni, kupiec, Warazawską

nr. 10/12.
28. Duliński Wacław, robotnik, Szosa Cheb

mińska 176.
29. Weiwer Józef, mistrz krawtoeka, Jęcz­

mienna 9 a,
30. Wiśniewski Wincenty, ą. urzędnik pocz­

towy, So-bieskiego 43.
31. Świtlikowski Maksymfi}an, robotnik, uł,

Kościuszki 48.
32. Krajnik Józef, mistrz piekarski, Szczy’tna’

nr. 13.
33. Zieliński Jułjan, maszynista, Mtck!ewh

cza 118 a.

34. Zieliński Paweł, roboto Re, Przedzamczł

nr. 4.
a a w

Wyjaśnienie. Z rozpoczęciem prac przedwy­
borczych niektóre komitety dla zwabienia wy­
borców rozpoczynają stosować stare ,,kawały14
na które niejeden jednak wpadnie. Jedna z ta­
kich sztuczek to podszywanie się pod płaszczyk
organizacyj, które nic z tym blokiem nie mają
wspólnego. Tak ogłosił komitet ,,Bloku pracy41
że zastępuje także Tow. Handlowców. Z tego
powodu zgłosił się do na3 przedstawiciel Hand­
lowców z prośbą o umieszczenie odpisu pisma,
jakie Towi Handlowców wysłało na ręce p.
Polewskiego, przewodniczącego t. zw. ,,Bloku
pracy44. Pismo brzmi jak następuje:

Do

przewodnic?ącega komitetu Bloku Pracy’
p, Rcdewskiego

w miejscu.
Niatejszam zawiadamiamy Pana, ża w

my a uchwały zarządu Związku Pracowni­
ków Kupieckich (dawniej Związek Handlow­

ców) filja Toruń, cofamy ras? akces na betę

Bloku pracy, zaznaczając jednocześnie, ts

nie wolno W.Panom posługiwać się przy’j
wyborach firmą naszej organizacji.

Ogłosz,one’, dotąd odezwy prosimy spro­
stować.

Z poważantem

(-.) Wagner, prezee. M Jgatekl sekreterą

CE WY.

podawane Izbie przemysiowo-feandlpwe}
w Bydgoszczy

za czas od dnia24.9,dodnia2d.9. 25r.,
Cena za 100 I;!gr. od zł,-do sł.
Pszenica ...... 23,00-24,00
Zyto ...... 16,00—17,00
Jęczmień browarny . . . .. 18,00-19,00
Owies ... . . . . 17,00-18.Oy
Otręby żytns . . .. .a, a =--12,0p,



Nr. 2tł. Wtorek. dnia ?9 -wrseśnia WS55 r. ^r- 8.
....:,-, —--

—, , -^iud^ćsz=zzsazss^^

Klawej COSBSO. Dziś premjera.
S?b ekzanię,: Perła polskiej sztuki filmowej

Monumentalne arcydzieło w 16 aktach

SKRZYDLATY ZWYCIĘZCA
w głównej roli JÓZEF WĘGRZYN. (24180

ecetrsSa OPERETRfi JtoB Jra rlteiisif.

08!OO.

Bydgoszcz, dnia 28 września 1925 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Wacława.

Jutro w wtorek Michała Archanioła.
Wschód słońca o godzinie 5.57.
Zachód słońca o godzinie 5.44.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Ód. poniedziałku 28 hm,; do poniedziałku 5-go
pażdżiemika mają dyżur nocny:

1) Apteka pod Łabędziem ul. Gdańska, ,

2) Apteka pod Aniołem ul. Gdańska.

łKibljateka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie, z wy(jątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-43 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19.

Bibljofeka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17—20. Pracownia naukowa
5 Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.39 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

Mnzenm Miejskie przy Starym Rynku
femach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej po południu,

1 - Nominacje w Prokuratorii Generalnej. P.

)Adam Kło.ś, sędzia Sądu Administracyjnego
w Poznaniu i Dra. Jan Paraszewski, sędzia po­
wiatowy, otrzymali nominacje na radców Proku-

ratorji Gemeralnej w Poznaniu.

— Zmarli: Franciszek Kurowski, lat 47, Gen-
tomie. — Ks. Tytus Orański, proboszcz w Mu­
rowanej Goślinie. - Marjan Głowacki, dyrektor
Monopoli Państwowych w Warszawie. — Józef
Wieruszewski, lat 22, nauczyciel z Pleszewa. -

Czesław NtemcBswski, artysto-muzyk opery
poznańskiej. — Z Lerchenfełdów Józefa Wienia-

wa-Bronjsz, łat 82, w Rozdrażewie.

— Zgon. działacza kaszahsktogo. Dnia 22 hm.
anarl w Wdzydzach śp. Izydor Gnlgowsfci, były
nauczyciel i wójt Zmarły położył wielkie za­
sługi około stworzenia przemysłu Indowego na

Kaszuba.ch, który zorganizował. Wyroby tego
przemysłu znalazły uznanie na kSku wystawach
tak ap. ostatnio w Grudziądzu a nawet w Pa­
ryżu, W swojej wsi śp. GuIgowsM otworzył
raate muzeum ludowe, kaszubskie.

-- Siedem lisi kandydatów zgłoszo­
nych zostało w Bydgoszczy, - do wybo­
rów do Rady Miejskiej, naznaczonych
na niedzielę, li-go października. Na­
zwiska kandydatów podaje Komisja
.Wyborcza dzisiaj w ,,Dzienniku".

Dla lepszej orientacji podaj emy, że
lista numer i z kandydatem czołowym
Ziółkowskim Fr., rolnikiem, jest listą
t. zw. secesji obywateli przedmieść.

Na liście nr, 2 (Matuszewski, Kro-

tienberg, Pankratź) figurują socjaliści
niezależni i przedstawiciele wolnych
związków.

Lista nr. 3 (Pawłowski) jest listą
Polskiej Partji Socjalistycznej i związ­
ków klasowych.

Listę jar. 4 (rektor Boyer) ułożyła
Chrześcijańska Demokracja w porozu­
mieniu z najpoważniejszemi zrzesze­
niami narodowemi.

Numer 5 — adwokat Spifzer — to
lista obywateli narodowości niemiec­
kiej.

Nr. 6 obejmuje kandydatów Zjedno­
czenia gospodarczo-kulturałnego. nr. 7
zaśN.P,R.

— ,,No-c pod palmami". Związek pracowni­
ków handlowych dawn. Zw. Handlowców, urzą­
dza w sobotę, dnia 3 października rb. zabaw’ę
jesienną pod nazwą ,,Noc pod palmami" w sa­
lach Strzelnicy. Progra,m tej nocy przedstawia
się imponująco, m. i. organizatorzy zapowiada­
ją oprócz w/spaniałej dekoracji z prawdziwych
palm,, leśniczówkę, gospodę wiejską, wędkę j
szczęścia, któ-ra dostarczy uczestnikom zabaw’y
wdelo emocji i pamiątek przy dobrem szczęściu.
Do tańca, jak i podczas całej ,,Nocy", przygry­
wać będą dwie doskonałe orkiestry, które zado-

wolnią najzaciętszych tancerzy dzisiejszej doby.
Noc pod palmami w’edług opinji inicjatorów’ bę­
dzie m,ożna spędzić rozkosznie, co gwarantuje f-a

Związku, który ma ustaloną sławę dzielnych
twórców artystycznych zabaw/ i cieszących się
W’śród ogółu obywatelstw’a szczerem poparciem.

Orn§i nie katastrofa teleiewa.
Poparzony kierownik parowozy zdołał przed zemdleniem zatrzymać

pociąg.
Wczoraj, t. j. 27 bm. o godz. 10 rano

na odcinku kolejowym Fordon—Kapu­
ścisko Małe na kilometrze 9.42, w pobli­
żu przystanku kolejowego Jasiniec, z

niewyjaśnionych powodów nastąpił wy­
buch ognia ze spaleniska parowozu.

Si-ła wybuchu wyrzuciła palacza
Bratkowskiego Tomasza, który upada­
jąc na ziemię, doznał złamania kręgo­
słupa, prócz silnego poparzenia.

Kierownik parowozu Borowski Józef,
poparzony wskutek wybuchu ognia, od­
rzucony został na bok parowozu i ostat-

Na zapowiedziany zjaz,d Zjednoczenia Bractw
Strzeleckich w Bydgoszcz/, od. samego rana (so­
bota) zaczęły przybywać delegacie, które przyj­
mowali na dworcu członkow’ie Bydgoskiego
Bra,ctwa. Gdy przed otwarciem zjazdu sprawo­
zda.wca nasz zjawił się w Strzelnicy zastał już
delega,cje ze sztandarami: z Górnego Śląska
Poznania, Wronek, Odolanowa, Tczewa, Gnie­
zna, Solca, Ostrowa, Świecia, Jarocina, Żnina,
Inowrocławia, Torunia, Grudziądza, Chojnic i
Nakła. Delegatów upoważnionych do brania
udziału w naradach przybyło 57, prócz licznych
braci, którzy przybyli w charakterze gości.

Zjazd zagaił prezes Zjednoczenia Bractw
Strzeleckich dr. Głowacki z Poznania, który wy­
głosił następujące prsśenhówianie:

Kiedy spoglądałem na rozradow-ane twarze

wszystkich uczestników, którzy nie szczędzili
wysiłków, ani ofiary, pozostawiając swoje war­
sztaty pośpieszyli do Bydgoszczy, aby zadoku­
mentować swoją solidarność i dbałość o jedność
i wielkość Zjednoczenia, to serce mi rośnie i

wierzę, że Zjednoczenie żyje. Wierzę mocno,
że tale jak dzisiaj stajecie Bracia Strzelcy do

apelu, by radzić nad dobrem organizacji naszej,
że tak samo w chwili potrzeby staniecie na zew

Ojczyzny.
Jakkolwiek organizacja nasza stałe się roz­

wija, dużo jeszcze wykazuje braków_ i potrzeb.
Stwierdzam z zadowo’leniem, że szeregi nasze z

dnia na dzień wzrastają w siłę i sprawność.
Zjazd dzisiejszy staje się dla nas radosną chwi­
lą; nie od, rzeczy będzie wspomnieć o tych, któ­
rzy wyszli z naszego grona i przeszli na ł,ono
wieczności. Chyląc głęboko czoło przed zmarły­
mi śp. Braćmi naszymi, których żywot praco­
wity złamała śmierć nieubłaga,na, powstań,my z

miejsc i uczcijmy ich pamięć.
Od nas żyjących wymaga pracy Ojczyzna,

od nas wymaga dowodów cnoty obywatelskiej i

pracy pożytecznej dla społeczności.
Mając tak wielką i zaszczytną misję, mam

W’rażenie, że zachowamy takt i miarę w obra­
dach, a miłość braterska dyktować nam bę­
dzie tylko to, co może przynieść nam pożytek,
a Ojczyźnie chlubę. Wszelkie poczynania nasze

musi cechować karność, tak, jak przystoi na

obywateli - żołnierzy.
Służążc dobra społecznemu i Państwu, III

Zjazd Delegatów Zjednoczenia Bractw Strzele­
ckich Zachodniph Ziem Polski, ogłaszając jako
otwarty, uważam za wskazane złożyć hołd na­
szej bohaterskiej armji i Majestatowi Rzeczypo­
spolitej Polskiej, wzywając Szanownych Braci
do wniesienia krzyku:

Nasza Najjaśniejsza Rzeczpospo-lita i boha­
terska armja niech nam żyją!

Po wzniesieniu okrzyku, jeden z Braci ode­
grał na fortepianie ,,Jeszcze Polska nie zginęła",
poczem przystąpiono do obrad.

Jako pierwszy zdawał sprawozdanie sekre­
tarz Zjednoczenia dyr, Tadeusz Wieczorkiewicz.
Ze sprawozdania tego zebrani dowiedzieli się,
że Zjednoczenie Bractw liczy zgórą 10.000 zorga­
nizowanych członków w 73 Bractwach. Istnieje
wprawdzie jeszcze 63 Bractw które do Zjedno­
czenia nie należą, to jest nadzieja, że w krótkim
czasie połączą się ze Zjednoczonemi Bractwami.

Po dyskusji na temat jednolitego umunduro­
wania sprawozdanie sekretarza przyjęto; udzie­
lono też pokwitowanie skarbnikowi dyr. Ziem­
bińskiemu, po uprzedniem złożeniu przez niego
sprawodzania kasowego.

Po uchwaleniu budżetu przystą.piono do
zmian w statucie które opracowała ko-misja z

dyr. Głowackim na czele, oraz do sprawy- regu­
laminu strzeleckiego (owoc 3 miesięcznej pracy
kapitana Bractw-a Strzeleckiego Poznań p. Tun-

daka). Po obszernej dyskusji zmiany w statu­
cie i regulamin strzelecki przyjęto.

Zjazd Zjednoczenia Bractw Strzeleckich w

uznaniu pracy i zasług położo-nych dla dobra or­
ganizacji złożył serdeczne podziękowanie preze­
sowi dr. Głowackiemu, dyr. Wieczorkiewiczowi,
dyn Ziembińskiemu i kierownikowi sekretarjatu
por. rezerwy- Sroczyńskiemu oraz prezydentowi
Dyrekcji Kolei w Poznaniu p. Dobrsyckiemu
za zniżki kolejowe na zjazd.

W czasie obrad nadesłano szereg depesz: m.

i. depesze nadesłali: Generalny Zarząd Zw,iązków
Powstańców i Wojaków i Bractwo Strzeleckie z

Tarnowskich ,Gór.
Zjazd wystał depesze: do Prezydenta Rzeczy­

pospolitej i na 3 zjazd prawników w Poznaniu.

Gdy porz,ądek d:::enny został wyczerpany,
przemów’ił dr. Głowacki:

niaa wysiłkiem dowlókł się do hamulce,
zatrzymując pociąg, poczem zemdlał.

Zawezw/ane pogotowie z Fordonu i

Bydgoszczy, po udzieleniu ofiarom nie­
szczęśliwego wypadku, przewiozło cho­
rych do Lecznicy Miejskiej w Bydgo­
szczy.

Pociąg doznał 10-minutowego opóź­
nienia.

Dzięki przytomności kierownika pa­
rowozu łączni pasażerowie wyszli cało
z możliwej katastrofy.

Zjazd Zjednoczenia Bractw Strzeiecldd!
w Bydgoszcz.

Obrady nasze dobiegają końca. Jako prezes
Zjednoczenia poczytuję sobie za zaszczyt złożyć
wszystkim uczestnikom zjazdu, jak i gościom
na.jszczersze moje podziękowanie, za rzeczową

dyskusję i okazane zrozumienie dla spraw i po­
trzeb Zjednoczenia.

Kochani Bracia! Przy końcu chciałbym je­
szcze zwrócić pa to uwagę, że zjechalgmy się:
do Bydgoszczy w chwili, kiedy cały naród Pol­
ski uroczyście śwagfe 900-setną rocznicę korona­
cji największego- z Królów Polskich, przed któ­
rym drżały nasze w’rogi od wschodu do zachodu.
Rok 1925-ty jest rokiem Bolesławowym; czcimy-
pamięć Bolesława Chrobrego, tego, który to Pol­
sce pozosta-w:i najw-iększy testament,,
granice od Dunajca i Cissy, aż po Bałtyk i od

Ławy aż po smnme fale Dniepru, stawiając za­
porę zachłanności niemieckiej. Dwie icteologje
walczyły tu ze sobą za,wzięcie. Cesarstwo nie­
mieckie, stworzone gwałtem, podjazdem, rozbo­
jem ś czarną niew-olę podbitych szczepów sło­
wiańskich, dla którego świętość stanowił miecz
i pożoga, a naprzeciw- tej zwyrodniałe-j potęgi
stawała kryształowa dusza słowiańska Bolesła­
wa Chrobrego, która gruntowała podstawy pod
egzystencję wielkiego państw’a słowiańskiego.

Polska jako państwo mocarne, oparte o ucz­
ciwość i cywilizację zachodnią, cMubnie spełnia­
ła swoje posłannictwo dziejowe. Um,ieliśmy bro­
nić uciemiężonych, umieliśmy z Sobieskim iść
na odsiecz Wiednia, umieliśmy umiera,ć pod Na­
poleonem za obcą sprawę, umieliśmy nędznie
marnieć katorgach Sybiru w czasie niewoli, a

nie umieliśmy pozbyć się tego, co nas jednoczy,
co nas spaja niby cementem, co z nas stw-arza

silniejszą ostoję niż granit, to jest solidarność,
wytrwało-ść - męstwa i wiary w Ojczyznę. Ńie
zatracłłiśmy tych klejnotów, które nam w spad­
ku pozostawił Bolesław Chrobry.

Trzeba nam pracować dla przyszłości, trzeba
nam myśleć o wrogu, który tuż o miedzę od nas

marzy o odwecie.
Bracia Strzelcy! Synowie wasi i wy walczy­

liście o wolność Polski. Do was więc należy
tro-ska a jej byt. Uszanujcie tę wielką spuści­
znę, którą wam Opatrzność cudem zwróciła.
Idą,c w rodzinne wasze pielesze, noście wysoko
dumę Polską. Wysoko podnieście sztandar Pol­
ski, podnoście go cnotą, rycerskością, pracą przy
pługu i warsztacie. Niechaj dźwięczą wszędzie
młoty kowadła, niechaj opuści was niewiara
we własne siły, pracujcie wytrwale, a zobaczy­
cie, że nie cudem, ale trudem Ojczyznę się. bu­
duje.

A. kiedy uczciwość i cnota zagości w do­
. mach1, kiedy wiara wzrośnie w siły narodu, nie

będzie nikt bluźnił Ojczyźnie, a przyszłość jej
będzie jasna i promienna i budzić będzie respekt
u wrogów.

Po skończoncm przemów-ieniu rozbrzmiała

pieśń ,,Nie rzncim ziemi44. Pieśń ta była jakby
przysięgą na słowa, wypowiedziane przez dr.

Głowackiego.
Posiedzenie zjazdu zamknięte.
Nastąpiła uroczysta akademja, którą zaszczy­

cił swoją obecnością, generał Thommee.
Po produkc.jach wokalnych jak:- śpiewy Tow.

,,Moniuszko44, solo skrzypcowe (p. Marta Jan­
kowska), solo fortepianowe (prof. Bergman) na­
stąpił tradycyjny polonez, a następnie tańce,
któro ciągnęły się do białego ranka.

Wosszystośei niedzielna

O godzinie 7-mej rano zagrała pobudka przed
mieszkaniem. Zarzą,du Zjednoczenia Bractw
;Strzeleckich. Podkreślić należy z uznaniem

wystąpienie Bractwa Bydgoskiego, które przed
mieszkaniem Zarządu wystawiło wartę honoro­
wą

Po dokonanej zbiórce w Strzelnicy - wyma-
szerowano przy dźw’iękach orkiestry 62 pułku
piechot;y na Mszę Św. do kościoła Farnego, któ­
rą celebrował ks. Jachecki. Po Mszy św. pochód
przedefilował ulicami Gdańską, Dworcową,. Śnia-
deckicsh, Gdańską Jagiellońską do płyty nie­
znanego pow’stańca, na której dr. Głowacki w

asystencji starszego Bractwa Jana Łuczaka i pre­
zesa L. Idżkowskiego złożył wieniec z napisem:
Nieznanemu Powstańcow’i — Zjazd delegatów
Bractw Strze!cckich.

W St,rzelnicy (gdzie sic uroczystości odbywa­
ły) oficjalne śniadanie odwołano. ,Odbyła się na­
tomiast wspólna fotografja.

Po południu rozpoczęto strzelanie, które po­
trwa do 30 września. W dniu tym ogłoszony bę- f

cizie’wynik i wręczenie n’agród o czem wl

spećjalnem sprawozdaniu podamy. WłK. i

.-- Więcej ścisłoścH Prasa o zabar-
wieniu nawskroś partyjnem roylnie
przedstawia sytuację przedwyborczą, w

Bydgoszczy. Do ulubionych jej ,^krucz-
ków44 należy przesadne podawanie li’­
czby uczestników poszczególnych wie­
ców. I tak ,,Robotnik44 warszaw-ski (or­
gan P. P, S.) podaje liczbę osób przy­
słuchujących się ostatniej mowie Mo-

raezewskiego w Bydgoszczy - na 38!3S,
choć w-szyscy wiedzą, że żadna sala w,!
Bydgoszczy, a tym mniej sala Kleiner-
ta tylu ludzi nie pomieści. Biorą,c pod.
uw-agę, że przyległe do sali pokoje i
scena szczelnie były zapełnione, dojdzie­
my do cyfry właściwej — S SW, którą,’
żeśmy podali zgodnie z opinją rzeczo­
znawców.

Niepraw-dziwe dane co do li-czby słu­
c,haczy napotykamy rów-nież w ,,Gaze­
cie Bydgoskiej11 w sprawozda.niach z

wieców Zjednoczenia gospodarezo-kuł-
turalnego. Z 120 osób (dokładnie liczy­
liśmy) w Resursie Kupieckiej zrobili

pół tysią,ca ... Z 50 osób w’sali Mellera
na Placu Piastowskim zrobili ,,salę za­
pełniona do osta-tniego miejsca44 . . .

Więcej ścisłości, panowie! Kłam­
stwem i blagą, dałeteo się nie zajdzie . . .

- Zabawa ,,So)cola", Tow. giwmast.
,,Sokół54 Bydgoszcz V Okoie-Witeak urzą­
dza w niedziel§, dnia 4 października b. r,
w lokalu p.’ Kaubego (d śluzą) wielką za­
bawę jesienną, połączoną z zamknigciem

,sezonu sportowego, 0 godz. 7 -mejpdbędą
się zawody kośfeinszkowskie w 3 klasach
dla dr-użyn gniazda, a o godz. O-m ej rano

wyścigi kolarskie na szosie koronowskiej-
(start i-meta kim. I,ł)). Po południu kom
cert u/łasnój orkiestry .w ogrodzie pod ba­
tutą drh. Adpmsifiego, oraz różne niespo­
dzianki, Wieczorem tąace do rana. Czas
w przerwach urozmaicą występy gimna­
styczne oraz ćwiczenia akrobatyczne na

rowerach, wykonane -przez oddział kolarzy.
Ponieważ gniazdo Bydgoszcz V opiera sig
na zasadach wy,chowania fizycznego mło­
dzieży, a własnego boiska nie posiada, te

też dochody z zabawy przeznacza siig nas

zakup boiska sportowego. Oel powyżsw^
powinien zachęeić społeczeństwo do licznego
udziału w zabawie. Wstęp dó ogrodu bez­
pła-tny.

— W sprawie rejestracji pojazdów ms-

chaniczpych. W dniach 9 i 10 październik-a
1925 r. jMasybędzie do Bydgoszczy Woje­
wódzka Komisja Samochodowa celom zba­
dania pojazdów mechanicznych, które do­
tychczas nie zostały zarejestrowane, oraz

te w’szystkie samochody ciężaro.we, które

podlegają perjodycznemu badan:u rąz do
roku. Podania o zbadanie i o dąpuszczpnio
do ruchu pojazdów mechsufca!nych, które

już wpłynęły da Województwa, zabiorze

Komisja ze sobą, o caem zostai^ właści­
ciele tych pojazdów osobno zawiadomieni.
Natomiast właściciele pojazdów mechanicz­
nych, którzy podań dotychczas nie złożyli
a samochody swe mają zamiar w Bydgosz­
czy przedstawić Komisji do zbadania, winni

postarać się o formularze (podania) w Miej­
skim Urzędzie Policyjnym (ul, Grodzką 32

pokpj S), następnie dołączyć wszelkie.po­
trzebne załączniki i zwrócić je ,Urzędowi
Policyjnemu najpóźniej do dnia 5 paździer­
nik-a dla, wręczenia ich Komisji. Czynności
ta ostatnia rozpocznie 9 października
w gmachu Starostwa przy ul. Słowackiego 1-

- Ruch przedwyścleowy ’ bySgosfefcb moto­
cyklistów. Wczorajszy o-bjazd po mieście ,,prws
znaczną liczbę motocyklistów zamąea niektór,-m
zawziętym sportowęom głów;,’. Myślano że !o

już dzień ,wyścigów, gdyż .wszystkie maszyny
zdążały w południe o godz). 12 i . pól w stronę
Ossowaj Góry. Za ni-mi oczywiście w dorńżkac’r
i na rowerach ci, którzy nie spamiętali sofcie, ża

wyścigi’ motocyklowe odbędą się 4 paździesraika
br. Celem wyjazdu wspomnianej grup.y na­
szych sportowców motorowych było badanie to­
ru łprzez komisję sportową, tudzież omówienie
na miejscu spraw takich jak: gdzie budować

trybunę sędziowska., gdzie ustawić orkiestr,ę,
gdzie urządzić namioty c,yrkow’e itd.

Prac około budowy trybun; miejsc siedząc
cych, ustawienie namiotów itd podjął się budow­
niczy p. Józefow’icz, będą,cy wczoraj ró-wnież na

mie.jscu w Ossowej Górze. Jak widać, wziął ,się
nasz Klub Motocyklistów z całym rozmachem da

pracy, więc nie ma chyba obawy, żeby niedziel­
na impreza kogoko-iwiek zawiodła.

— Bżłś pr-zaz ostatni w Kinie Kristal ,,Ty?.kh
za gotówkę" z Połą Negri w głównej roli. Jw-
t.ro ,,Matka” — najnowszy film, z Henny Porteu
w głównej roli,4 którego treść wzruąpa ’najbar­
dziej skamieniałe serca. Sceny, w której mat,ka
niepozwala odebrać sobie dziecka oddana ject
wprost po mistrzowsku) a rola ’

-bohaterki nie

,ma sobie równej w sztuce4kinematograficznej.-
Nio ręce bowiem matczyne, z których ’ojciec chce

wyrwać dziecko są tu wyrazem rozpaczy, jeno
trzepocące się serce matki. Z obrazu tchnie po­
:ezja, romantyzm na,tury, uduchowiona wznio­
słością idei miłość macierzyńska.

f
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trzeba odnowić abonament, i to wprost
w urządzić pocztowym albo przez listowego.

Można ,,Dziennik" zapisać od razu na cały przyszły
kwartał (październik, listopad i grudzień) albo tylko na

jeden miesiąc — październik,.
. 3". TE

Blankiet (formularz) do zapisania ,,Dziennika Bydgo­
skiego" zamieszczamy w dzisiejszym numerze.

dzieło sztoki filmowej wytwórni polskiej w 18
’aktach stanowić fcędsłe dla bywalców kina Cor­
sa nteSsywesfią afcwtecjęs, JasaafesBsteM tc w Rów­
nej roli wystfflpaje snakaraity aktor Jtef Wę­
grzyn. Na scenie zaś wystawia dyrekcja ope­
retkę ,,Don Juan w Dessous’1. Jak widzimy z

powyższego programu ten walczy e palmę pier­
wszeństwa r, innymi przybytkami rozrywek i to
z pewnym s góry przewidzianean powodKeniom.

,,Soska komedja" Dante’go i flbs.

Jadra, z najświeftaMszycłi poematów świata

,,Boska komedja- Dante’go, nareszcie został, po
mistrzowsku zrealizowany przez weterana. la­
mowego Henry Otto w obrazie pL: ,,Dusze po­
tępione" (piekło Dantejskie), Kolosalne środki

pieniężne aawykeatefctej wytwórni JSoxT, poz­
woliły na wy"poetokBłte obrazu w znakomitą ob­
sadę aktorzką, orata zastosowanie ostatnich atto-

bycsy techniki filmowej i w rezultacie osiągnięto
prawdziwie godne podziwu i naśladownictwa
;dzieło sztuki filmowej, dzieło przekraczające
iwyobraźnię doeiek-sń ludzkich o doskonałości
, wyfcworKaaia filmu, o wykrzesaniu sań silnego
napięcia dramatycznego. Ośiniewajaea wystawa
,wydziera okrzyki podziwu z Ust widzów, a treść,
jak z granitu fundament dla budowli — staje
się oporą ducha. Stan film od początku do koń­
ca Jest wspóteaseaay, akcja którego rozgrywa się

i.w środowiska safljarderów wielkiego miasta i)
! wplata się w akcję Piekła Dantejskiego, jego,
i udręczeń. i tortur, wśród których bytują nieźli-;
| czone ..Dusze pofęptorte’1. Obraz ten, dając nam

; analizę szaJtócaoS teraźniejszości, równocześnie

odkrywa rąbek zasłony, będącej tajemnym za-

gadntenfesm każdego z nas: neo będzie po
śinfewcS".

JBnsto potępiono" niebawom ujrzymy już
na jedEyaa z nassycb ekranów,

KroRlto stótiicyjna.
- laaMfannnSs. W sofid^ę ł ntetóelę wła­

dza potSey^sa ar%SKtowa^r 8 kobiet sa przekro
)eaaenia obycza,jowe, 8 pijaków, 7 złodziei, 2 włó-

częgów i 1 awanturnika.

— KrttdzŁsS zabawek. Oct sSbiżs)ssgo czaro w’
fabryce zabawek ,,Faza’1 przy uL Jagiellońskiej

!dokonywano systematycznej kradzieży zabawek.
Sto bStósasyeh obserwacjach policją aresztowała
Aletesmdca WSaiera, u którego w czasie rewizji
jmMeadmo skradzionych zabawek na sumę 500
.złotych.

— Kradzież zegarka. Marta Szymczak za-

:sttoEtoda w irtciontech pow. Bydgoszcz zamel-
:diewtóa policji śledczej o kradzieży zegarka, zło­
:tego fhramoietkowy). Jak się okazało, kradzie-

dy tej dokonała Franciszka Bączkowska, zam.

uŁ Granwaldaka 2.

— Kzadztet fessEy, Z zamkniętego chlewa

paszy UL InCon-ektej 79 skradziono Ignacemu
,Wfldoma kozę.

- fizyjc materjaly? Policja śledcza ares ztu -1

,Woda SatczeteowBklogo Stefana z Torunia, w

Chwili, gdy usiłował sprzedać jedna sztukę, ma-

ter}ełu czarnago I kawał jedwabiu. Materjaly te ’

(pochodzą z kradzieży.
— Kradzież konia. W nocy z 25—26 bm. naj-

- pra-mfópo(kłbnlej cyganie skradli klacz kaszta-;
nowat.ką Karolowi Wolterowi z Górnego Gruczna;

i pow. Świecie.
- Cyganki włóczące się po domach kradr.e .

Niejakiemu Adłlkowskiemu z Torunia skradly
cyganki złoty zegarek damski, bransoletkę i kol-i

etyki z koralami wartości 400 złotych,
Ostrzega się przed kupnem.

^asBEE^^aBaBEwwi^mwrasMOTaiMBBiCTiHBMiB^BiiąiBBOTOTHiEaBatra

Sąd i przestępstwo.
ftepttaea e wiaSażeństwe.

Nfcspofcłmy żywot prowadził Józef i
Chudziński z Ziela pod Poznaniem. Nie
chciało mu się żyd w spokoju z żoną.
Opuścił Ja i przybył w okolice Bydgo­
szczy. W pewnej miejscowości poznał
się z Rozałją Adamczykówna, oświad-;
czył się jej i w kilka tygodni potem za­
warł z ni?, związek małżeński pod na­
zwiskiem Stanisława Sucharskiego. Po
tlniach miodowych uciekł od drugiej
żony do Kołaczkowa i tam poraź trzeci;
ożenił się z Walerją Konopną za panie-?
rami Józefa Szamrowieża. ,

Obie, tj. druga i trzecia żonę nabrał
na grubszą gotówkę, - polecając sprze­
dać rzeczy i inwentarz celem w’yjazdu
na stałe do Bydgoszczy. Zwykle uda­
wał się sam w celu poszukiwania mie­
szkania i więcej nie wracał.

Aresztowany -- nie poznawał żon,
dopiero przy konfrontacji do winy się
przyznał. W czasie śledztwa wyszło na

jaw oprócz popełnianego wielożeństwa,
że okradał też rodzinę żony. Si

Zasiadł on w sobotę na ławie oska­
rżonych Izby karnej Sądu Okręgowego.
Po przeprowadzonej rozpraw’ie (poraź
drugi) oraz wywodach p. Prokuratora i

obrońcy aplikanta sądowego Rubenaua,
Trybunał po naradzie ogłosił wyrok,
!;krzujacy Józefa Chudzińskiego na

5 lat ciężkiego więzienia i utratę praw
ebvv’s;ielskich przez lat 10.

Rozprawie przewodniczył dyr. Sądu
Ok rogowego dr. Kleineder, oskarżał
" ’kurator Piskozuhowskj.

Zebranie przedwyborcze u grupowa
nia wyborczego Chrzęść. DemokracjS,jOd;,
będzie się na Wilczaku w środę dnia 39
bm. wieczorem o godz. 7-mej w Domy.
Katolickim ul. Miedza 2.

Przemawiać będą pp. rekt. Beyer i
Jarocki.

O liczny udział członków i sympaty­
ków listy ugrupowania Chrzęść. Dem.

prosi Komitet wyborczy.
. ;-;;r- _----------

gębranle przedwyborcze ugrupowa­
nia Chrześcijańskiej Demokracji w Sier-
niecsku odbędzie się w środę dnia 30 bm.
wieczorem o godz. 7-mej w lokalu p. Gó­
reckiego ul. Fordońska (Małe Kapuści­
ska).

Przemawiać będą pp. Romański i
Hoffmann.

O liczny udział członków i sympaty­
ków ugrupowania wyborczego Chrzęść.
Demokracji, prosi Komitet wyborczy.

Baczność Szretery i Błelawkil Zebra­
nie przedwyborcza ugrupowania Chrze­
ścijańskiej Demokracji odbędzie się w

środę dnia 30 bm. wieczorem o godz. 7
w lokalu p. M . Gończa (Rzeźnia Miejski)
ul, Jagiellońska 35.

Przemawiać będą pp. Majchrzak i
Matuszczak.

O liczny udział członków i sympaty­
ków listy ugrupowania wyborczego
Chrześcijańskiej Demokracji, prosi

Komitet wyborczy.

Ze sportu.
Zawody lekkoatletyczne harcerzy.
Dzień sobotni po południu i wieczb-

rera jest zawsze dniem przygotowaw­
czym do niedzieli.

Większe zawody, mające się odbyć w

niedzielę, mają zawsze w sobotę swoje
biegi eleminacyjne.

Tak też było u naszych kochanych
harcerzyków, którzy w sobotę po połud­
niu przeprowadzili na boisku Szkoły Of,i­
cerskiej przedbiegi przygotowawcze dp
zawodów niedzielnych. 5

Zabawa Sokola Bydgoszcz III.

Zarząd gniazda Sokoła na Szwedero­
wie, wychodząc z założenia, że wieczór
sobotni jest najdogodniejszym dniem h’a

urządzenie zabawy, gdyż dzieli go od na­
stępnego dnia roboczego cały dzień od­
poczynku niedzielnego, urządził na sali
Baeckera wieczorek taneczny. Zebrało
się tam liczne grono Sokołów oraz ich

sympatyków, aby złożyć życzenia, po­
myślnej służby pięciu członkom gniazda,
odchodzącym w szeregi armji polskiej.

Po wspólnej kolacji, przeplatanej ży­
czliwemu przemówieniami, przez esgn. p,
Meliń?ki poprowadził taniec zapoczątko­

wany w Wenecji, datujący się od cza­
sów Henryka Walezjusza, zwany polone­
zem. Odtańczony z werwą przez ośm. par
Sokołów i Sokolic mazur, był głośno
oklaskiwany.

Ćwiczenia na drążku oraz piramidy
świadczą o dobrem wyrobieniu fizy-
cznem.

Regaty.
Dzień wczorajszy był ostatnim dniem

tegorocznego zewnętrznego sportu wio­
ślarskiego w Bydgoszczy.
. Łącznie z uroczystem zakończeniem

sezonu nabożeństwem w kościele Serca

Jezusowego, w którem wzięło udział o-

koło 150 wioślarzy, odbyły się wewnę­
trzne regaty, z udziałem gimnazjalnych
klubów wioślarskich Bydgoszczy, Wą­
brzeźna i Chełmży. Długość toru 1 8G0
mtr. pod prąd, start przy tartaku ,.Wi­
sły11, meta przy szałasie B. T, W,

Wyniki bardzo dobre.

Bieg I. Dwójki klepkowe na cztery
krótkie z sternikiem. Zwycięża łatwo
łódź, prowadzona przez p. Koczorow­
skiego w czasie 6 : 21,6 sek.

Bieg II. Czwórki klepkowe junio­
rów gimnazjalnych. Zwycięża K. W.
,,Wisła11 przy Państw. Gimn. Klas,,
czas5:58sek.

Bieg III. Czwórki klepkowe dębowe.
Pierwsza przybywa do mety łódź, stero­
wana przęz p. Figelka, czas 5 : 32 sek.

Bieg IV. Czwórki klepkow’e, bieg
klubów Wąbrzeźna i Chełmży. Zwy­
cięża Wąbrzeźno w 6 : 6,2 sek.

Bieg V. Dwójki klepkowe na cztery
krótkie z sternikiem. W dobrej formie

zwyciężają bracia Sokołowscy pod ste­
rem p. Gułcza w czasie 6 ; 58 sek-

Bieg VI. Czw’órki klepkowe cedro­
we. o nagrodę p. radcy B. Kasprowicza.
Nagrodę zdobywa czw’órka pod sterem

p. Jasińskiego w dobrym czasie 5 : 46,6
sek.

Bieg VII. Czwórki klepkowe senio­
rów bydgoskich klubów gimnazjalnych.
Zwycięża o 3 łodzie K. W. ,,Brda11 przy
Państw. Gimn. Humanistycznem w b.

dobrym czasie 5 : 41,4 sek.

Bieg VIII, Czw’órki wyścigowe.
Ładnym finisbem zwycięża o 2 mtr. za­
łoga pod sterem p, M. Dudkowskiego w

5 : 17,6 sek.
Po ukończeniu biegów, przy hymnie

wioślarskim, odegranym przez orkie­
strę 15 p. a . p,, p, generał Thomme ścią­
gnął sztandar wioślarski z masztu na

szałasie B. T. W ., zamykając tem tego­
roczny sezon w’ioślarski.

Wieczorem odbyła się w Resursie

Kupieckiej miła zabaw’a, na której wrę­
czono zwycięzcom nagrody w postaci
estetycznie wykonanych żetonów oraz

licznych i życzliwie składanych gratu­
lacji.

Szczegóły podamy w ,,Sporcie Po­
morskim11.

Cod św. Januarego się powtórzył,.
Cud św. Januarego powtórzył się w

Neapolu w obecności wielkiego tłumu.
Krew świętego zaczęła się rozpływać
już po 20 minutach. Szybkie rozpły­
nięcie się krwi uw’ażają za pomyślny
znak na przyszłość. Z kościołów roz­
legły się dźwięki dzwonów, a znajdują­
ce się w porcie okręty dały salwy ar­
matnie. 2 000 pielgrzymów przygląda­
ło się w’ zachwycie cudow’i. J;

Sw. January, biskup Beneventu po-
laiósł śmierć męczeńską za czasów ceza­

ra D,ioklecjana. Relikwie jego, tj. gło­
wa i dwie flaszki z krwią, zebraną we­
dług podania, przez pewną wdowę pod
czas ścięcia św’iętego, przechowywane
są w;e wspaniałej kaplicy przy katedrze
w Neapolu. Trzy razy do roku: w pierw
szą sobotę maja, 19 w’rześnia i 16 gru­
dnia w chwili, gdy naczynie z zaschłą
krw’ią zbliżone zostanie do głowy świę­
tego, staje się krew świeżą i płynną,
jeżeli cud się nie powtórzy, oznacza to
zanow’iedź nieszczęścia.

List do redakcji
iSazy trująco!

W numerze 230 ukazał się artykuł
pod tytułem ,,Mordercze gazy11. Ponie­
waż jest tam mowa o nowych zdoby­
czach, pozwałam sobie zwrócić na to u-

wagę, że gazy trujące, wymienione w

tym artykule, znane już były w czasie

wojny światowej. I tak dichloretylsulfid
to nie co innego, jak sławny iperyt, król
gazów trojących, zastosowany pierwszy
raz 10 lipea 1917 r. pod Ypres. Także

Cblorodwufenyloarsenjak i chloraceto-
fenol używano w czasie wojny.

JaniszewskŁ

Próbujcie szczęścia w tioSarówRac!i
W dniu 1 października odbędzie się cią­

gnienie premji B% Premiowej Pożyczki
Dolarowej.

Wylosowane zostaną premje: jedna w

sumie 8 tys. dolarów, jedna — 3 tys. do­
larów, dziesięć premji po tys. doi. oraz czter­
dzieści premji po 100 dolarów.

Ogółem wylosowanych zostanie do wy­
płaty premji 52 premjówki dolarowe.

Wrzosy lako trwałe bukiety zimowe.

Kto lubi zdobić mieszkanie kwiatami
w zimie, a żywe są mu za drogie, może ja
zastąpić kwiatami polnymi. Wrzosy nadają
sig do tego użytku, przed innymi. W czasie
kwitnienia ścina się wielkie bukiety, wybie­
rając silne, piękne gałązki o jak najciem-
niejsz,em kwiecie i preparuje się je w bardzo’
prosty sposób, aby nia blakły i nie opadałyj
Na 9 części wody, bierze się 1 część kwasu
solnego i dobrze się go razem z wodą wy­
miesza. Do tego płynu wstawia się na 3-4

godziny ścięte ostrym nożem pojedyncze;
gałązki wrzosów, a następnie już bez wody;
napełnia niemi wazy, flakony itp. Trzy­
mają sig długo, nie bled,ną i nie opadają
przez całą zimę. Uważać tylko toeba aby
nie stały blisko ciepłego pieca.

Baczność osadnicy!
Dnia 29 września, we wtorek, w Tzjr

szczynie w lokalu p. Gordona odbędzie
się zebranie Związku Polskich Osadni-i
ków Rolnych z Tryszczyna, Gościeradza,
Wtelna, Morzewca, Szczutek, Mochla i

przyległych wsi. Będzie prezes powiato-i
wy. Sprawy bardzo ważne. Wszyscy
członkowie i sympatycy powinni przy:
być w swoim własnym interesie.

Zebranie rozpocznie się o godz. 7-ej.
H(EieczysSaw Lettke, przewodnicz. Koła,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zebrania załogowe robotników firmy Grakct-
na, także tych, Etórsy w ostatnicb miesiącach-
zostali s pracy zwolnieni, odbędzie się we wtorek

29bm.ogodz.5popoŁwlokalu3Majprzy;
Placu Piastowskim. O liczny udział W zebraniu

prosi Wydział robotniczy.
Kartel Ł Z. P . Posiedzenie zarządów fStj-t

nych, mętów zaufania oraz członków wydzia-
łó wrobtniczych odbędzie się w wtorek, dnia 29
bm. o godz. 6 w lokalu p. Mellera pL Piastbwski
nr. 2. Na porządku dziennym bardzo ważne

sprawy, zatem przybycie wszystkich pożądane.
Zarząd.

24157a) Baczność Tow. Powstańców i Woj.,
Bydgoszez-Macierz! W środę, dnia 30 wrze­
śnia br. o godz. 7-mej wieczorem odbędzie się
już z pewnych powodów miesięczno zebranie w

lokalu pę Baeckera przy ul. Św. Trójcy. Bardzo
ważne sprawy. O punktualne i liczne przybycie
prosi Zarząd.

24082a) Związek Pracowników Kupieckich.
W poniedziałek, dnia 28. bm. o godz. 8 . wiecz.

odbędzie się zebranie zarządu, na którem o-i
beeność wszystkich członków konieczna. Prezes.

24083a) Związek Pracowników Kupieckich.
Zebranie Komisji Zabawowej odbędzie się w

poniedział:ek, dnia 28. bm. o godz. 8. ^jiecz. w

sekretarjacie. Komplet obowiązkowo konieczny!
Bilety wstępu na zabawę można nabyć w se­
kretariacie przy ul, Mazowieckiej’43, I p. i Dru-.
karni Bydgoskiej codziennie. Również można je­
szcze odbierać zaproszenia. Gospodarz zabawy.

23629a) Klub Sportowy ,,Polonja". Wzywa się
członków klubu, którzy mają zamiar ęaprosić
gości na zabawę, która się odbędzie dnia 10. 10.

by już teraz składali zgłoszenia podając nazwi­
sko i adres zaproszonych gości. Zgłoszenia
przyjmuje oprócz sekreta,rza kol. Stryszyk, nL

Długa 34. Zarząd.
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S Rady Sriejsklej. - Echa maaswr§w, - Skra­
wa czyszczenia miasta. - przedłużenia ulicy

Szopena.
Posiedzenie Rady Miejskiej w dniu 23 bm.

było ostatniem w bieżącej kadencji. Przewodni-
bczjT w zastępstwie p. Daodełskiego radny
A,ntczak. Posiedzenie prawomocne, gdyż było
obecnych 30 radnych. Przed rozpoczęciem de­
bat nad porządkiem dziennym p. Antczak prze­
czytał 2 pisma skierowane do p. prezydenta m.,

jedno od Min, Spraw Wojskowych, 2-gie od P,
wojewody wyrażające podziękow-ania za gorące
przyjęcie gości zagranicznych następującej
treści:

Warszawa, dnia 2 września 1925 r.

Do
Pana Prezydenta Miasta

w Toruniu.

, W czasie manewrów zarówno wojsko w’o­
góle, jak j w szczególności przedstaw’iciele
wojskowi państw za,przyjaźnionych przyj­
mowani byli w Toruniu ze szczególną ser-

, deęznoścją, co zw’łaszcza na gości zagra­
nicznych wyw-arło wrażenie w najwyższym

stopniu korzystne.
Zato wysoce obywatelskie stanowisko za­

równo w-Jadz miejskich jak i przedstawicie­
li społeczeństwa, przesyłam na ręce Pana

Prezydenta serdeczne podziękowanie.
Minister Spraw Wojskowych

(-) Sikorski, A(ri’
generał dywizji tSjJ

Toruń, dnia 21 sierpnia 1925 r,
Do

Pana Prezydenta miasta Torunia

w Toruniu.
, Jako przedstawiciel rządu poczuwam się

do miłego obowiązku podziękowania miastu
i całemu obywatelstwu za szczere i piękne
przyjęcie, jakiego doznała armja, p, mini­
ster Spraw wojskowych; goście krajowi i za­
graniczni ze strony władz miejskich i całej
ludności,

Szczególnie dziękuję korporacjom miej­
skim za gotowość. z jaką dostosowały się do

mych życzeń wyrażonych w liście mym
zdnia9bm.

Proszę Pana Prezydenta o podanie po­
wyższego do wiadomości korporaeyj miej­
skich,

Wo.jewoda,
(—) pr. Wachowiak.

Po przeczytaniu tych pism przystąpiono do

punktu 1-go pod którym rada zmieniła statut

co do wysokości opłat od wniosków na pozwo­
lenie na przewłaszczenie stosownie do wniosku

magistratu. W dalszym ciągu uchwaliła Rada

Miejska pobierać podatek komunalny 20 % od

opłat państwowych za wyrób jak i za sprzedaż
napojów alkoholowych, Z dalszych punktów
dłuższą dyskusję wywołała sprawa taboru miej
skiego. Magistrat stawił wniosek o zakupienie
nowych maszyn do czyszczenia ulic. Więk­
szość radnych jednak stanęła na tom stanow-i­
sku, że prgoz zakupienie nowych maszyn stwo­
rzyłoby się nowe zastępy bezrobotnych, wobec

czego wniosek magistratu przepadl.
W dalszym ciągu obrad załatw’iono jeszcze

jedną bardzo w’ażną kwestję a mianowicie spra­
w? połą.czenia ulicy Szopena z ulicą Różana,,
Mimo trudności ,jakie ta sprawą poprzednio na­
stręczała wniosek magistratu został zaakcepto­
wany. Uchwalono bow/iem wykupić i zburzyć
3 domy tworzące t. w, bramę Bydgoską a loka­
torów umieścić w specjalnie dla p.ich pobudo­
wanym domu. Fundusz na ten cel uchwalono

zaczerpnąć jako pożyczkę z Banku Gospodarst­
wa Krajowego. Wal, który w linji prostej za­
gradza ulicy miejsce postanowiono znieść kosz­
tem 5-ein tysięcy złotych, które przyrzekł w’y­
asygnow’ać p. Wojewoda.

Pod koniec posiedzenia odczytano pismo za­
rządu elektrowni, w sprawie wprowadzenia 7
i pół minutow’ego ruchu tramwajowego. W pi­
śmie tym wyjaśnia zarząd elektrowni, że ze

względu na małą ilość wozów motorowych, ja­
ką posiada elektrownia, zarządzenie takie w

tej chwili nie jest możliwe. Po sprowadzeniu
je.dnak 4 now’ych wozów motorowych i to, o ile

będzie możłiwem do listopada br. zarząd zamie­
rza projekt ten zrealizować,

Poświęcenie kamienia węgielnego
pod nowy kościół w BMsSgoszczy.

W niedzielę, dnia 27 t, j. wczoraj odbyło
się poświecenie kamienia węgielnego kościoła

św’. Wincentego a Paulo w Bydgoszezy przy
ulicy Ossolińskich. O godzinie 3 po południu
przybył samochodem J. B. ks. bisk. Laubitz,
któremu towarzyszyła delegacja księży mis­
jonarzy i świeckich osób. Przybywającego
J, K. ks. biskupa powitali jn grsmio ksigża
misjonarze przybyli ze wsząd na tg uroczy­
stość z miejscowym superiorem ks. A . Ma­
zurkiewiczem na czele oraz ksigża świeccy
licznie zgromadzeni.

Po odczytaniu aktu erekcyjnego przez
ks. K, Słomińskiego do bardzo tłumnie ze­
branych przemówił ks. biskup stawiając przed
oezy wzniosłość uroczystości, jako dnia po­
świecenia kamienia węgielnego pod nowy
przybytek Pański, pod nowy Dom Boży po­
czem ks. biskup dokonał aktu poświęcenia
kamienia i położył cegłę pod zamurow’anie
aktu rozpoczęcia budowy.

Kazanie ad hoc wygłosił ks. Kasper Sło-
miński z Krakowa, który sławił wielkie imię
św, Wincentego a Paulo jako wielkiego
świętego i jahnużnika pod którego wezwa­
niem ma stanąć powobudująca się świątynia,
oraz zakład wychowawczy przy ul, Osso­
lińskich.

Po ’kazaniu zebrane tłumy podchwyciły
zaintonowaną pieśń ,,U drzwi twoich14 i z

pieśnią na ustach rozchodziły sig do domów.

Należy zaznaczyć, że w uroczystości tej
wzięły udział liczne delegacje z miejscowych
kościołów z chorągwiami i feretronami oraz

żeńskie zgromadzenia sióstr.

Przybywającego J, B. ks. bisk. Laubitza
u wrót zabudowli powitało in corpore Brac­
two Strzeleckie składając mu hołd. Powi­
tania dopełniły również bractw’a kościelne

ze wszystkich parafji bydgoskich. Na po­
święceniu był również obecny ks. profesor
Tarnawski, kandydat na biskupa sufragana
lwowskiego. Jako reprezentacja sióstr zrze­
szonych były obecne siostry miłosierdzia
z Warszawy: siostra Oręcka, z Krakowa
siostra Ozarlińska i z Chełmna siostra Przy­
piecka oprócz tego byli prawie wszyscy XX.

Superiorowie domów księży Misjonarzy w

Polsce

Z władz miejskich Bydgoszczy byli:
wiceprezydent dr. Chmielarski, prezes !łady
Miejskiej Janicki oraz radcowie Raczkowski,
Żeromski, Hańczewski, Kaszubowski, Teska
i. t. d. Jako przedstawiciel wojskowości
był obecny gen. Thomme z adjutentem, że

starostwa był osobiście starosta Niesiołowski.
Ze strony sądownictwa był p. prezes Fry-
drychowicz zaś duchowieństwo bydgoskie
in corpore z ks, prał. Malczewskim na czele.

Po uroczystościach XX. misjonarze po­
dejmowali siebie zaproszonych gości. Na

przyjęciu tętn wygłoszono szereg przemó­
wień. Ks. Kasper Słowiński, wizytator
wniósł zdrowie J. E. ks. Kardynała Dałbora
w ręce ks. biskupa Laubitza. Odpowiedział
ks. biskup Laubitz, wyrażając radość z po­
wodu osiedlenia się XX. misjonarzy w jego
dyecezji i to w mieście Bydgoszczy, gdzie
pole do pracy na niwie duchowej jest bar­
dzo duże.

Przemawiali jeszcze: ks. supsrjor Ma­
zurkiewicz dziękując Radzie Miejskiej i Ma­
gistratowi za życzliwość, toastował również
na cześć prasy tutejszej, która życzliwie
sprzyja zbożnym poczynaniom. Toastowano
na cześć wojska, zaś p. radca Żeromski na

cześć duchowieństwa. Pienia na placu i w

czasie przyjęcia dokonał chór p, Bichstedta.

Dolary spadają!
Bank Polski plaeM w dni’u dzisiej­

szym, 28 września, za:

Dolary amerykańskie 6,05
Funty angielskie 29,07
Franki szwajca,rskie za 100 115,83
Franki francuskie za 100 28,41
Franki beligjskie za 100 26,10
Liry włoskie za 100 24,45
Korony czeskie za 100 17,78
Marki niemieckie za 100 142,32
Guldeny gdańskie za 100 115,35

Wystawa ogrcdmiezo-Kdnięza
we Lwowie.

Lwów, 27, 9. (PAT) Wczoraj została
tu otwarta ogólno-polska wystawa
ogrodniezo-pszezelnięza,, nad która objął
protektorat p. minister Rolnictwa i Dóbr

Państwowych p. Stanisław Janicki. Wy­
stawę, w zastępstwie ministra, który te­
legraficznie zawiadomił, że z powodów
służbowych nie może przybyć do Lwo­
wa, otworzył zastępca wojewody naczel­
nik wydziału p. Karchezy, poczem prze­
mówił przezes komitetu p; Piątkowski.

Lei pułk, Rayskiego w p?asie
francuskiej.

Prasa francuska z coraz większem
zainteresowaniem omawia ostatni lot

pułkownika-piłota Rayskiego, podkreśla­
jąc wielki sukces lotnictwa poskiego.

SIEWA WARSZAWSKA

z dnia 26, września 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. knpno
Holandja 241,26 241,83 240,80
Londyn 29,07 29,19 29/30

Nowy Jork 5.98 8,00 5,96
Paryż 28.41 28,48 28,34
Praga 17.78 17,82 17,74
Szwajcaria 115,83 116.12 115,54
Sztokholm 161,20 161,60 160/80
Wiedeń 84,55 84,76 84,34
Włochy 24,55 24,51 23,39
Pożyczka złotowa 708|a

Pożyczka kolejowa 85-80 -853/0

Pożyczka dolarowa Siri/ty0
Pożyczka konwersyjna 431J2%

Tendencja mocna.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Pcznpń dnia 26, 9. 1925 r.

oco Poznań za I(W kg. (2 ce?toary) w łćdunkacb
’

wagonowych.
CenR za 100 kg. od z)’.-do zł.

............. 16,80-17,80
Je zmień hr"ty,rrrr ....... . 20,50-22,50
Mą-a życi!a SS%wł. warto .

-

, 24,CO-28,CD
Mąka ży ni-TO°,° z workami .... 24,CO-27,00
Mąka pszenna 65o/° worka .

- 3S,00-41,00
Osba żytnia . ,,i. ......

-

Ospa pszenna ..........

-

Pszenica ............. 23.00—24,00
Owies .............. 17,50—18,50
Ziem. jad. ............ 3,10-
A-;hin niebieski .........

—

Zjeraniski fabryczne ....... 2,30-2,50

Usposobienie słabe.

Uwiadomienie !
Moją tatayk§ konfekcji saęsklsj,
którą przez długi szereg lat przed
wojną prowadziłem, asoofeaariSem
na nowo, ulegając chęci podnie­
sienia przemysłu konlekeyjaogo
i życzeniom licznych mych ódbior-

ców. Jak dawniej tek i teraz prze­
strzegać będę niezłomnie zasadę
zupełnego zadowolenia odbiorców.
Oparty na mej 40-letaiej gruntownej
wiedzy fachowej i kapitale, zapew­
nić mogę dostawę doborowej kon­
fekcji po najniższych certach.

Z głębokim szacunkiem

Kazimierz Kuiaj.

Ubrania naęskia, dla rałe-
fiatoźy i cWoptów - D iet s-y
Palta - Kwteay - Barki

S-rodaio ilfi

Fabrykację i sprzedaż
asknfeesnia się w domu
aneim handlowym przy
ni. Woźnej 12, aar. W.
Garbar (Sm.odSiSyoiuó

lailinSBri Kulas
isSSsa Woźna n?. 12 .

Fow?Ss ksjifefecH ntósi I cBróJ
lał. w r. 1896. (24226) Teiefon 88-ts.

Ceduła urzędowa z dnia 28 września 1925r.

Poznań,

Papiery
Kurs w złotych (za 100 nik. tsc.cri).

8/0° dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy lM

(za i dolar),

0s/o listy zbożowe Poznańskiego JBemsŁ Kredyt
4,65 (za 1 ctr. mtr.)

5% Pożyczka konwersyjna 0,30 za 1 złoty).

Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1600 mk. nem).
Bank Kwilecki, Potocki i Ska I-VIII em. 3,50.
Bank Przemysłowców I-II em. 2,80.

Akoje przosnysłows:
Kurs w złotych (za 1000 mk nom).

Barcikowski E. 1—VII em. 0,50
Browar Krotoszyński 1-V em. 1,90
Centrala Rolników I-VII eta. 0,50
Hartwig C. I—VIi . em. 0,70
Hartwig Kantorowicz 1—II em. L5O.
Hurtownia Związkowa I—V em, 0,10.
Hurtownia Skór I—IV em. 0,40.
Herzfeld Victonus I-III em. 2 .00
Młyny i Tartaki Wągrów. I—U em,
Płótno I—HI em. O,fO.
Pneumatyk I--VI em. serja B O,CS.
Fozoao, Spółka Drzewna I-VR em. 020

Unjafi (dawn. VentzkJ). h—III em. 23.0 .

Wytwórnia Ch(emiczna 1-VI em. 0,20,

STA N P0SOOY.

Dzień
i godzina

Ciśnienie
no wietm
7B0 t-;irr X

ta.);r.
paw
óC 0-10

KiernneK
szybkość

wiatru
metr na se?r

F, H|( UKM

27. 9. 1. poł.

ti

546 14, 6 S.W.5.

27. 9. 9 wiecz. 54,2 U,l 5 S,W.5

27. 9. 7 rano 54, 9,9 10 S.W.2,0

Temperatura doby ubiegłej: średnia H.8 najwyż­
sza 14.3 najniższa 9,3 Wysokość opadu 4,5

Niniejszem samawia;n wychodzący Bydgoszczy 6 i%?y w tygodniu
oa IV kwartał ISS85 ?f. (paźOtóp

olfe, listopad gfn^sleń) za ?,Ó zl waz ? opląławu pocztowenii ,,Dzienmh" odhw-

rae bgdę z pocMy proszę dostarczyć pod pon!ższym adresem:

lwi§ i nazwisłto

Miejscowość: . .............. .... .. .. ulica i nr.

,. .,r- łMfcSWWWffl’ł’S’

iSwii giecztoww.

Zi .........

tytułem prsed ;,Jaty na za IV kwartał S92S

(paździsrnjk, J§topad, grudzień} odebrałem, co mniejszem potwiei’dzp,m.

Zeiwówiemas.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 8 razy w tymsdniu
ńa paźfiaslei?iaife 19^^ a?. zWlzl

wraz z opłatami pocstowemi. ,,Pzie-anih^ odbierać bgdę z poczty -oproszę dostar-

czyń pod poniższym adresem;

Imię i wwisko:

Miejscowość: ulica i nr,;

-I

!WwM

Zł

tytułem przedpłaty na ^OzKeKBWaSBs Oigtfg§OBSsS" za ?satWWWł92.5

odebrałom, co mniejszem potwierdzam.

, dnia 1925. dnia 1925.

podpis: w podpis:
,h



Wtorek, dnia 29 września 1925 r.

yiifws

Sędzla Sądu Powiatowego w Bydgoszczy,
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, w wieku
39 lat, opatrzony Sakramentami św. dn. 26 września
1925 r. o godz. 3 po poł. w Sucharach pod Nakłem.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 września b. r .

z domu żałoby na cmentarz miejscowy w Sucharach,
o czem zawiadamia w smutku pogrążona

24308) iBorao. S
jest zaopatrzona

wszystkiemi
uowoSciąmi!

Wpisy codziennie

od 8-6, jssi2
Dogodne warunki!

swoim znajomym uszy na­
pełniając tak,

!s ci Mi i Orosi stftW
jeżeli przeciw temu nic nie

czynisz. Idź leniej do naj-
kno nasz miljonkrotnie sku-

(nazwa prawn:e zastrzeżona) a doznasz
tychmlastowe! alga. (i

Dnia 28 września 1925 roku zasnęła w Bogu
niespodziewan-ie nasza najukochańsza, matka i babka

S. p . s Karaszewskłch

Apolonia Rehne
wdowa po przemysłowcu, przeżywszy lat TO.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 29. bra.
o godz. 8-mej rano w kaplioy na Bielawkach,
przeprowadzenie zaś zwłok z domu żałoby przy
ul. Kozietulskiego Nr. 1 odbędzie się .tegoż dnia
o godz. 3-ej po południu na nowy cmentarz.

0 powyższem zawiadamiają
24238) sfedteeB 3 WW,otSsS.

Instytut Hiezaeki,
księgarnia i s!zlad
materjałów p’śm,
SdEfiska nr. 141.

Holenderskie

sąlznH niezapominaj-

ków, gwoździków, tru­
skawek, szparagi i krze­
wy ozdobna po-leca

Robert BSbme,
Tow. z o. p,,

Jagieli-}ńska 37. Tel, 42.
Cennik jesienny do

dyspozycji. (23563

ro sali ,,Bengninga” ’d, S)ługa 55.

Przyjmuje jeszcze zgłoszenia do nowootwartych kur­
sów. Codziennie w kanceiarji przy uL Lipowej 5
lub poniedziałki i czwartki w sali od godz. 7—9 wiecz.

Poleca lekcje prywatne i w kółeczkach ściśle zam­
kniętych. Specjalne kursa dla młodzieży szkolnej.

(23481)

Lekcji kroju

SsftEOftea feSMa (842;s

Kursy dla początkujących rozpoczynają się 28. 9.
wiecz. o godz. 3 -ej., dla modnych tańców 2.10. wiecz.
o godz. §ej. Kursy rytmiki dła dzieci 1. 10. o go­
dzinie 4-tej popoł, dla pań 7. 10. V^8-ej wieczorem.

gemma S, 138. p . narożnik Dworcowej.

Zachodzą wciąż jeszcze wątpliwo-
ści, wzgl. nadużycia ze strony mistrzów
i pracodawców, o posyłaniu termi­
natorów do szkół dokształcających.

Na mocy ustawy o ustroju szkół

dokształcających oraz przepisów ob­
jętych statutem odnośnych miejsco­
wości jest każdy pracodawca obo­
wiązany do zgłoszenia uczni do

szkoły dokształcającej najpóźniej 6 dni

po rozpoczęciu nauki, bez względu
nafo, czy uczeń w nauce zostaje, lub

nie.
Tłomaczenie o odległości szkoły

do 3 kim. od warsztatu upada, gdy
terminator uczy się w miejscu, gdzie
się szkoła znajduje, a nie odwrotnie.

Zatem należy terminatorów zgło­
sić do szkoły we wyżej podanym
czasie, dać im należyty czas do re­
gularnego uczęszczania do szkoły,
gdyż Izba bezwzględnie oddali każde­
go ucznia od egzaminu czeladnicze­
go, który się nie wykaże świadectwenaf

szkoły, względnie do wniosku nie za­
łączy, Posyłanie uczni na montarkę
lub inne zajęcie poza miejscem szkoły
nie uwalnia od obowiązku posyłania
uczni do szkół dokształcających.

Podając powyższe do publicznej
wiadomości wzywamy do zastosowa­
nia się.

izfoa Rzemieślnicza w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dnia 1 października b. r.

o godz. 1 po południu sprzedawane będą
w drodze licytacji w Nekli p. Maksymilia­
nowo najwięcej dającemu i za gotówkę:

Isirów, SOO owiec

24216) Kozłowski, komornik sądowy.

w 6 włośnie życia.
G czem donoszą w głębokim smutku pogrążeni

Bmiw PrsflcMswfe CztftSTO i ?tóss.
Smukała—Bydgoszcz.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, da. 29. bm. o godz. 3
z kaplicy na starym cmentarzu przy ni. Św. Trtjcy. (24227

TUTKI DO PAPIEROSCW
BIBUŁKI DO PAPIEROSCW

Wilk. JHtattnm

Wróciłem

!’S (22855

Poznań,
ul. Mickiewicza 22.

Prenumeratą na wszelkie pisma
przyjmujeMS”mKliRJEir

carau Fortran 2-1 Mn nr. J52S.
I. Filja Gdańska 763 ,Hotel pod Ortem".

II. Filja Gdańska 48 (wejście od ul. Świętojańskiej).
— Bezpłatna dostawa w dom. -

Samochód
zarejestrowany gotów do jazdy, 4 osobowy 18/25

K. M. w zupełnie dobrym stanie, marki ,,Stilde-

baker" sprzedam za 1.8C0 złotych

leaew

24159) Kościuszki, nr. 19. Telefon 173.

się

Wydzierżawienie

Belowania.
I!n:a 8, października

r b. o gcślzimia 5 po po­
łudniu w biurze solea-
kim we WTMIE od­
będzie się (23979

(24166

Ogrodowy
żonaty z długoletnią
praktyką, znający się
przedewszystkiem na

hodowl warzywa, po­
trzebny od 1 10. 25. Of.

i odpisy świadectw
przyjmuje (24048

Majętność Skąpią
pow. Kartuzy (Pomorze)

wezęścigminnej W teina,
pow. bydgoski w obsza­
rze ca. 1700 mórg na

czas od 1 października
1825 r. do 39 września
1911 r. na lat sześć.
Warunki polowania wy­
łożone są w czasie ód
25 września do 7 paź­
dziernika 1925 włącznie
na sołectwie. Licytanci
muszą złożyć 500 zł.
kaucji. Prawo przydzie­
lenia dzierżawy zastrze­
ga się.
Kaczmarek, przewodni­

czący polowania.

poszukują zaraz

0WA P0K4SJE
solidnie umeblowane z łazienką, światłem

ełektrycznem i niekrępująeem wejściem
w śródmieściu.

Zgłoszenia do redakcji ,,Dziennika Byd­
goskiego" - telefon 32S. (23846a(23846a

SMKAB

obszerny, w najlepszem położeniu w rynku na pro­
wincji na bławaty, konfekcję łub obuwie zaraz

korzystnie wraz z urządzeniem do wynajęć a. Wia­
domość: Gdańska 42, 55?. p . lewo, między 6-8 go­
dziną wieczorem,

"

(24193

SfomSkwrs.
M 2 fetow szBełs Mim MsSn

w Inowrocławia

pofaluje raooidelki
przedmiotów handlowych L grupy, która

mogłaby udzielać również stenografji, pisania
na maszynach i snała język niemiecki. Po­
bory stosownie do kwalifikacji według norm

dła nauczycielki państwowych szkół zawo­
dowych. Po roku nienag’annej służby może

nastąpić przyjęcie na etat.

Uwierzytelnione świadectwa z życio­
rysem i fotografją należy nadesłać naj­
później do 8 października rb.

Posada wolna od 15 października rb.

Inowrocław, dnia 26 września 1925.

Pffiflnugisiiraa]f.
(—) Dr. Krzynaiński. (24222

poważnego banku polskiego z 10-letnią prak­
tyką, gdańszczanin, zaznajomiony z wszel­
kimi operacjami bandln zamorskiego

wam ftMg itmwłsla.
Oferty uprasza się do Eksp. ,,Echa Gdań­

skiego" pod nr. 1905.

Sokomobili
!ub

ffigBooewsw parowe!
od 120 do 150 km. efikt, Za!cży nam ty;ko na no

woczesnej-ekonomicznej maszynie.
Zgłoszenia z dokładnem podaniem warunków

i szczegółowym opisem prosimy skierować do
,,Par"1, Poznań, Aisje b?arr inkowskisgo nr. 11,
cod nr. ^38.63". (23371

Spraedaż przymusowa.
Dnia 29. 9. 25. o godz. Ił będę sprze­

dawał pny nŁ Kordeckiego 7—10 (Vistala,
fabr. tarek) najwięcej dającemu-teza gotówkę:

l Fraess, 1 RwMlstab, 1 fcandówkę,
1 śflflcrkę, 1 maszynę do karbowania
I wszelki surowiec do tarek,
1509 ramionek (Henkel) i t. d. (24217

M a I a k, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Licytacja drewna.
Państwowe Nadleśnictwo Leśno sprzeda

ustnym przetargiem (21209CSEeWBW itóKg!]flfcOWTO
dla potrzeb lokalnych w Dąbrówce k. Uni­
sławia dnia 6. 10. br. w oberży p. Woźnego
od 9 rano za natychis"’”tową zapłatą.

BBeaafeiMtW. ft.a JldeSsaEtEaz%gr.

Licytacja
W śotlę, dnia 30. 9 . o godz. 12 sprze­

dawać się będzie przy tut. ekspedycji to­
warowej w drodze przetargu (2422(

pojemności 10.2500 cbm. i 8.0000 cbm

Koc!ko wskS.

białe, w bardzo dobrym gatunku, wytrzymałe, po
cenie centnar 3 guld. 53 ten. franko dom i sklep
z domeny Łapin. Zgłoszenia przyjmuje

Leonard Glotoachi, Gdańsk,
9) Lastodle nr. 35 ti.

Dajże teraz grosz
na pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy-



Wu

wtorek, dnia 29 wswa His:b r.

Essssra:ssaw

Napisowv wjersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

s?owo IG groszy. 5 cytr x= i s?owo,
ś,w,z,a =c kWde stanowi 1 słowa

OKOBBCE OGŁOSZ

Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrykę oblicza się na rem. o 188% drożę?.

Ula poszukujących posady 50 ’(o zniżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. Ms]

przed połudpiero.

Ewasto gg?cwras?
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
clu:ćby najtrudniejsze
sppawy karpo, cywilne,
praesąową, spadkowe,
li Społeczne, kontrakto­
we, spółkowe, najrou,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we i!d.

St. Banaszak
Cieszkowskiego 2.

Telefon 1304, IJS73

Haczność.9
Polecam się do stawia­
n:a piecy kafiąnyeh pa
niskich cenach, Jan

Suchomski, mistrz
zd’uński, Pod blankami
nr. 18 w podw. (24183

SFZtSsl ^gl!insal
W si;rawia spornej sprać

daję w przetargu pnblicrayia
najwięcej dejąoeijiij na ra-

cnunak infceresęwsnejto W
Środę, dnia sa. S. b. r. o

godz. 15 po poł. w moim biu­
rze Dworcowa SJ, (212/0

15 tona pszenne;
araki 8OT8.

Wł. dunlc, zaprzysiężony sen-

zal handlowy przy izbie
przsmystowo-hEnd!oweJ

w Bydgoszczy.

Krawcowa
poleca się poza dom.

Kujawska 7. (24165

MKME?

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Iworeowa 8. Tel. 1921.

(28490

Obrońca prywatny
J. Dubis, Bydgoszcz ul.
D?uga 67, II ptr. załat­
wia wszelkie sprawy
procesowe, mieszkanio­
we, cywilne, karne, eg­
zekucyjne, hipoteczne,
spadkowe, handlowe,

administracyjne, umo­
wy wszelkiego rodzaju,
wszelkie korespondencje
i wogóle wszelkie spra­
ny w zakres prawniczy
wchodzące. (24215

HU całej
Bydgoszczy a nawet w

okolicy mówią, że obu­
wie najtaniej się ku­
puje u Smolarka, Sw.
Trójcy 33 (24187

Reperacje
lalek, lalki własnego
wyrobu, zabawki, wy­
roby skórkowe, T. By­
tomski, Dworcowa 15a.

(23795

Majątków
kamienic, interesów ol­
brzymi wybór zawiera
wrześniowy ,,Posesjo-
nat". Cena złoty. Wy­
syła Administracja To­
ruń. Sprzedają kioski,
dworce. ’22344

Haft
aszynowy i mereżki

ykonuje dobrze i ta­
’; E. Czach!owa, ulica
ańska 130, parter le-

Horny
5.000 - 150.000 zł,,

ile, majątki ziemskie,
ospodarstw’a, fabryk?
o!eca i poszukuje Sza-
5k, Dworcowa 90. (24103

Horn

;-piętrowy z intere-
im i fabryczką 70 mjr
wadratowych, nadają,
i się do każdego przed-
ębiórstwa, w śródmie-
iu Bydgoszczy, wolne

objęcia 3 pokoje z

)bfiią. Kupno bardzo

:zystne. Cena 13000 zł,
.ademośó biuro ,,Po-

iń”, Dworcowa 80, I p,

Horn
3 morgami ziemi sa-

,z na sprzedaż, a!. Kę­
siska 87. (24014

Wgyw
wodny, turbinowy, na

mocnej wodzie, ’prze­
miał do 80 eentr., przy
tem 35 mórg ziemi

pszennej w bogatej ok.o­
licy o dobrej komuni­
kacji, z kompletnem in­
wentarzem żywym i

martwym za 34,000 zł,,
wplata stosownie do ti-

mowy, Biuro Dogoń,
Dworcowa 80, I p(ę.

Skład
kolonialny z powodu
Wy,jązdu zaraz na sprze­
daż. Dr, Emila War­
mińskiego 3. (24200

Skład
k ór,prosperujący S0 fet
w dużym mieście po­
wiatowym w centrum

miasta, sprzedam s po­
wodu choroby. Of. pod
. ,Skład skór" do Dzień.

Bydg. (28716

Horn

z 4 mórg, ziemi, ogrodem
owoc, i warzywnym Spo­
koje i kuchnia wolne,
położone przy i ulicach
ZS 7.000 zł, na sprzedaż

Grundtke, Bydgoszcz,
Pomorska 43 JI. (24102

Howi
1-piętrowy w Bydgosz­
czy z 2 interesami, pod­
wórze, wjazd, stajenki,
stolarnia, mieszkanie

wraz z interesem ko
lonja!nym i towarem do
oddania zaraz zą 15.000
zł. Warunki woiaty
podług umowy, wia­
domość Biuro Pogoń,
Dworcowa 80, I ptr.

w centrum miasta, 15
pokoi wolnych, central­
na ogrzewanie, ogród,
nadająca się dla leka­
rza za 45000 zł. do

sprzedania, Nowakow­
ski, Śniadeckich 30.

(24185

Dom
4 mórg, ziemi, ogrodem

owee. i warzywnym, 2 po­
koje i kuchnia, dobre po­
łożenie, za 7.000 ?Ź. ua

sprzedaż. Grundtke. Byd­
goszcz, Pomorska 43 II.

(24102)

2 majątki
ziemskie korzystnie do

wydzierżawienia 1050 i
IS(O mórg, jak również

kupna od 5 do 500 mórg
posiada większy wybór
Biuro Pogoń, ul. Dwor­
cowa 80. I ptr.

Sprzedają
z powodu wyjazdu cał­
kowite urządzenie, Fa­
brykę cukr., czckol. i
wafli składająca się:
2 pieee gazowe (oszczęd­
nościowe), 19 żela? do
wafli, 1 nową maszynę

do wyrobu irysów
(komplet), i płyta że
lazna 1X1 ms, 2 kotły,
stoły, miski etę, wszyst­
ko w nąjlepszem stanie,
częściowe lub razem.

Gdzie ? wskaże Dzień.

Bydg. (24172

Kucfonia

westfalska tanio na

sprzedaż, Królowej Ja­
dwigi 19, III ptr- prawo.

(24176

Fretki
białe dobrze idące na

sprzedaż. Dziurdzielew-
ski. Osielski Młyn, pocz.
Witosław, pow. Wy­
rzyski. (24170

Futerko
męzkie, frak prawie no­
wy, wilk rasowy sucz­
ka, korzystnie do naby­
cia. Samolińska 3. Pro­
menada. (24173

Kartofle
jada!ne białe najlepsze
dostarcza na zimę już
od 2 ctr. począwszy loko

sklep za 280 zamówie­
nie przyjmuje od 1. 10.
35 Linette, Dworcowa
70/71, tel. 1556 Hodowla

Kiika wagonów

szczap tanio do odda
nła. Oferty pod ,,Szcra-

-te Utleń. 04347

Dla kobnjo!istów
2 aparaty do syropu na

ca. 30 kg. firmy Frigo!a
te Co. Wrocław’, mało

używane, korzystnie na

sprzedaż. M. Lorek,
Sępólno (Pom.) Stary
Rynek 16. (23981

sypialki, jadalki, ku­
chnie, męski pokój ęrąz
olszowa szafy z powodu
zmiany interesu tanio
na sprzedaż, Pomor­
ska 40. (23980

MeMe

własnego wyrobu na

6 rat. Za gotówkę l))%
rabatu. Bocianowo 4.

(24211

Kanarki
harceuskie turkoty na

sprzedaż. Śniadeckich
nr. 27, II ptr. lewo.

(24007

Na sprzedaż
klacz 10-lefnia, gaiada.
Sadowski, Kujawska 17.

(24219

Kamienicę
kupię na ulicy Długiej,
Dworcowej, Sniądęckfęh
lub Gdańskiej, wpłacę
10--15 tys. zł., reszt§ W
krótkim czasie, ewtl,
kupię sluad. Zgl, pod
.,Skład 1500" do Dzień.

Bydg (2i023

Horn
kupię w dobrem poło­
żeniu, najchętniej ze

sklepem w Bydgoszczy,
Wpłata ca 10,000 zł
Łask, zgłosz. ty!ko od
Właściciela do Dzi.eń.

Bydg. pod ...I . K?’
(23897

wodny kupię na mocnej
w-odzie w dobrej óko)ięy
? góspfldąrstwern śred­
nim lub większym, mo­
gę reflektować również
na motorow’y 150 ctr,
ale tylko w większym
mieście i bez konku­
rencji, wpłacę 30-40
tysięcy zł., reszie naj­
dłużej za rok. P.eszę
panów właścicieli o

spieszne zg:oszenia z

opisem i wyszczegól­
nieniem warunków, pad
adres: pow. Gniezno,
poczta Kiszkow’o, Wt-
slawski. (23983

Hem
nie za wielki z wolnem
mieszkaniem w centrum
miasta kupię, wpłacę na

zajęcie do 5000 zł, Qf.
pod ,,500” do Dz. Bydg .

(21182

Kupię
dom w centrum bez po­
średnictwa za gotówkę
do 25 000 zł. Mogę za

płació dolarami Of. do
Dzień. Bydgoskiego pod
,,A. Z.” (23311

Trak
iGatter) poszukuje ce­
lem kupna. Zgl . do p?,
Bydg. pod ,,G. G ."

(21120

Futerko
męskie najchętniej opo­
sow’e poszukuję celem

kupna. Zgł . do Dz. Bvdg.
pod ,,W. A." (24)13

LEKCJE

Książkowośei
Stenografji

Korespondencji
i t. p, nauczają Konce­
sjonowane Praktyczne
Kursy Handlowe w Byd­
goszczy, ulica Gdańska
nr. 31-32. Tel. 1327. Po
ukończeniu egzamin i
świadectwo. Zamiejsco­
wi listownie. (17762

Komplety
nauki przedszkolnej, fa­
chowo prowadzonej dla
dzieci w w’ięku od lat 6--8
Zgłoszenia od 10-11,
6-7. Adres wsk. Dzie

Bydg. (2412n.

Uwaga-redz;cńw!
młody urzęd. państw,
udzieli lekcji francuskie­
go d!e 2 uczni (nic) z

niższych klas gimn. w

ząmien ?ą pokój ume­
blowany ewtl. dopłacę,
pomogę również w in-

njch przedmiotach, Of.
do Dzień. Bydg. pod
,,Uczciwy%- (24058

Pawie
mogą się dobrze wy­
uczyć w 14 dniowym
kursie, prasowania bie­
lizny sztywnej i wszel­
kiej w ten zakres wcho­
dzącej. Godziny podług
życzenia. Śniadeckich
ar. 15/16, II ptr. dom

frontowy. (24210

Pomocnik

poszukiwany, bran?y
ko!onja!nsj i destylacyj­
nej, ? doklgdną znajo­
mością książkowośei i

korespondencji, trzeźwy
i sumienny. Zgł . z od­
pisem świadectw, foto­
grafją, którą się natych­
miast zwi-ącą, oraz z po­
daniem życiorysu i wa­
runków do firmy: Jan
Długońsiii, fabryka wó­
dek i likierów Starogard

’

(23909

Poszukuję
od 1 października bie­
głego książkpwggo do
męi branży drzewnej.
Zgł, z podaniem pensji
i odpisem świadectw u-

p?as?ft M, §mają, fabry­
ką mebli, Osie (tfeir,o-
J’?e). 123382

Poszukuje
czeladnika .rzeźaiekiego
li tylko siłę pierwszo­
rzędną za dobrem wy­
nagrodzeniem, także po­
trzebny uczeń, syn go­
spodarski nie niżej lat
18 tu. R . Maeioiewski,
mistrz rzeźnickf. Nie­
dźwiedzia. 3. (24223

Uczeń
kelnerski ,syn uczciwych
rodziców potrzebny cd
1. 10. Hotel Rezenfeld

Bydgoszcz, (34188

Poszykuję
od 1 października uczci­
wej służącej, która do­
brze gotuje. Zgłosz. do
A. Przybylski, Gdań­
ską 15, skład obuwia.

(24058

Chłopak
do posyłek może §ię za­
raz Z’rłosić. Jąn Jezier­
ski, Gdańską J8, hurt,
wyr- tyt- (34161

Służąca
lOtFzebna, Dworcowa 29
. ptr. (24178

Hsiewc(ayna,
młodsza do 2-letniego
chłopca i pras domo­
wych może się zgłosić.
Gapińska, Kwiatowa lą.

mi§?

Hotel Lenyntny
poszukuje gospodyni g
dobremi świadectwami
do prywatnego domu,

Pomocnik
i uczeń ogrodniczy po­
trzebni. Ogród Ostro-
męcko. (34153

Służąca
na gospodarstwo wiej­
skie potrzebna. Biuro

Pogoń, Dworcowa CO,
I ptr.

Hzicwczę
z wioski poszukuję po­
sługi. Of. pod ,,Praco,
wita" do Dzień. Bydg .

(24226

Służąca
z dobremi świadectwa­
mi. umiejąca gotować,
do wszelkiej pracy do­
mowej potrzebna. Ulica
Cieszkowskiego 2, I ptr.

Służąca
potrzebna najchętujej.ze
wsi. Sw. Jańska 161 ptr.
prawo. (24224

Urzędnik gospodarczy
kawaler, łat 26, z kilku­
letnią praktyką poszu­
kuje zaraz !ub później
posady na większym lub

mniejszym majątku. Ła­
skawe zgł. pod ,,505fs do
Dz. Bydg. (23908

Szofer
kawaler, trzeźwy, zwoi,
niony z wojską, pesznkuje
posady od 1. X, 25. łub

później. Of, pod ,,Dzielny
200" dp D?. Bydg. (24131

Mistrz
sztuki kulinarnej, po­
szukuje posady pa wjęk-
szem prsedsiębiorstwię,
lub w lepszej restau­
racji. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego,
pód ,,Mistrz". (24637

Poszukuję
posady w branży r?eź-

nickiej iub innej jako
młodsza ekspedjęńfts.
2gł. pod ,,K, E." do Dz.

Bydg. (28930
. ,’ ”.’ "W

Fkspędjent
z branży delikatesów
i wiń z wykształceniem
gimnazja!nem poszuku­
je posady zaraz lub od
15. 10. 25. Miejscowość
obojętna, Zgłoszenia dó
Dz. Bydg . pod ,,Eksped­
ient"/ (23812

Gospodyni
z długoletnią praktyką,
uczciwa, dzielna w

swym zawodzie poszu­
kuje posady od Ł 10. 25
na stałe lub przychodna,
najchętniej do samotne­
go pana. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,.pzieina".
(24193

Sso/cs’
mechanik kawaler, po­
siada długoletnią prak­
tykę, trzeźwy i uczciwy,
poszukuje posady. Miej­
sco.wość obojętna. Łask,
zgł. do Dz. Bydg . pod
,,Trzeźwy i uczciwy".

(24181

Kelner
który swoją naukę U-
kończył, poszukuje po­
sady celem wydoskona­
lenia się. Łaskawe ofer­
ty nadesłać pod §dr.
,,Kelner", poste raetąn-
te, Czersk, pow. Chojnice

(24352

Starszy
pomocnik gastronomi­
czny poszukuje posady
jąko bufetowy z kaucją,
óf. do Dzień Bydg, pod
,,Bufetowy 300". (24164

Panna
z szyciem i prasowa­
niem szuka posady.
Krukowska, Szubin, ul.

Paderewskiego 4, (34350

Służąca
potrzebna od i paździer­
nika do prac domo

wych, najchętniej zc

wsi, znająca się ną ku-
ehm i innych pracach
domwyeh Zgł. I. Szy­
mański, ul, Jezuicka 2,
J ptr. (24174

Kuźnia
z mieszkaniem do wy-
dzierżanienia w Tar-
kowie między Inowro-
stawl§pa a Bydgoszczą

ray szosie Kujdwskial
tąnisław Kador,

(24168

Składu
Z mieszkaniem poszuku­
ję. Zgłosz, do Dzień,
Bvdg. pod ,.H. R. 50".

(24157)

Poszukuję
dzierżawy od 2-10 m.

nadające s;§ na ogr
niętwo. Of. pod ,,789"
Pziea. -Bydgoski ęgo.

Kolodziejnia
przy kuźni, tylko do­
skonałemu kołodziejowi
z mieszkaniem zaraz dc

wydzierżawienia. Wej-
itórowo, Gdańska 49
W. Preuss, następca.

(34160

Wyd’Zierża wię

4 pokoje i dużą salę oc

1. 10, iub 15. 19, 1925 r,

Pferv/szęństwo mają ka-

yrąlęrzy lub małżeń­
stwo z maią rodziną,
T,ęl, pod ,,Restauracja-
do Dzłęn. Bydg . (23881

Hotelu
iub strzelnicy posj
ję w dzierżawę. Z?
Biuro Pogoń, Dw
wa 80, J ptr.

;os?.

Hączność.!
Wydzierżawię skład ko

lonjalny z powodu bra­
ku zdrowia ? 2 poko­
jami. Cena według ugo­
dy. Gdzie? wskaże Dz.

Bydg- (24207

Skład
delikatesów w centrum

miasta, blisko hotelu
Orła z komp!etnem u-

rządseniem składowe m,

nadaje się również i n?
każdą inną branż§, prz\
tem 2 pokoje i piwnicz­
ka, wydzierżawią się
bez odstępnego tylko za

czynsz miesięe?ny i wie-

stnyeh polecą p:
goń, Dworcowa Ł

Poszykuję
ies?kania o 1--2 ps

pi z kuchnią. Zgł. d
D?. Bydg, pod -,Ł- Z,"

- (24346

Zamiana.
Skład z mieszkaniem;
pokój i kuchnia b

Starego Rynku na

pokojowe mieszk
Adres wskaże Dz. JE

(24179

Zamienię
łądpe 3-pokojowę mie­
szkanie z łazienką,
kenami, na 3-4 pok
Wileńska 7, skład

peluszy. (2

Pokój
umebl. ? efetrycznem
światłem do wynajęcia,
ul. Dworcowa 29, I ptr.

Lekarz
poszukuje 2 umebl. po­
koi z poczekalnią i pra-
Wenj praktyki łub mie­
szkanie z 2 pokoi bez

mebjj. Spieszne zgłosze­
nia do Dz. Bydg pod
,,Lekarz", (24028

Pokój
średnio umebl, dla sol,
pani lub pana od Ł ICb
do wynajęcia, Krasińs
skiego 10, I ptr. (24173

dla oficera samotnego
do wynajęcia. Pomor­
ska 82b. Vietingshoff.

(24156

Dokó.
do wynajęcia. Paderew­
skiego 7, II ptr. lewo

(24169

2 pokoje
frontowe, centralne o-

grzewanie, światło elek­
tryczne, U3ługa, I ptr.,
zaraz do wynajęcia,.
20 Stycznia 30, I wprost.

(23890

Pokój
ładnie umebl. zaraz dłą
lepszego partą do wyną
jęcia. Marwałd, Gdań­
ska 137. (23088

Pokoju
,prćżaegoposzukuie.t4.dft
Dz. Bydg. pod.,,Próżny’%

(24001

2-3 pokoje
eleg. umebl. z utjr.y-
maniem lub bez do wy­
najęcia. Aleje Mickie­
wicza 2, ptr. fewo,

(24016

Pokój
frontowy umeblowany
w lepszym domu dó

wynajęcia. Cieszkow­
skiego 2, I ptr. (24017

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem dla jednego
pana jest do wynajęcia.
Dąbrowskiego 11, II ptr.
lewo. (24546

Hworcourn
pokój elegancki ciepły,
utrzymanie, wynajmę
2 panom lub pamom.
Par, Dworcowa 72.

(24119

Kawaler
krawiec poszukuje 1-2

próżnych pokoi. Of. pod
,,G. K-’1 do Dz. Bydg.

(24214

Pokoje
dla1lub2osohdowy­
najęcia. Garbary 24 JI ptr.
le wo. (242181

1 lub 2 pokoje
elegancko umebl. z u-

trzymaniem luh bez dla
urzędniczki lub uczen­
nicy do wynajęcia. Ge
na przystępna. Wesoła
nr. rl. (24218

Pokoje
umebl. do wynajęcia.
Gross, Zduny 17, (24193

2 pokoje
umebl. z uży waniem ku­
chni dla oezo?mtnego
małżeństwa dó wynaję­
cia. Adres Wskaże Dz.

Bydg, (34205-

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Sw, Trójcy 12d, parter.

(24199
.......

Pokoje
umebl. dia 1 lub 2 osób
do wynajęcia. Dworco­
walaIptr. (24202

Pokój
z całem utrzymaniem do

wynajęcia, Art Grotu
giera 4. Kowalski. (24201.

Pokój
mały umebl. do wyna­
jęcia. Grunwaldzka 104.
Ił ptr, lawo. (34184

Pokój
dobrze umebl, d!ą 2 pa­
nów od 1. 10. do wyna­
jęcia, Wilczak, Nakiel-
ska i, H ptr. prawo.

1

g!ara rawte

KaroSs SehrSde!a,
Kewy Kywefe G II.,
załatwia wsaplkie spra­
wy sądowe; hipotecz-,
ne, karne, kontrakty,
gpólkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze­
prowadza ciche akordy,

(9804)

Duży pokój
umebl. ewentl, 2 z elek­
trycznym światłem da

wynajęcia. Kościuszki
nr. 48 ptr. lewo. (24190

dła 2 panów da wyna­
jęcia Śniadeckich li.
I ptr. prawo. (24195

PoJWJ
umebl, do wynajęcia.
Kordeckiego 20 parter,
lawo. (24003

Pokój
umebŁ dn wynajęcia.
Hetmańska 7, I piętro
prąwp, (2398?

Hobre obiady
y’Kutw wydaje - De
mfła Warmińskiego f

p (HO? ,

efa Klopocka
a się do kojarzenia

małżeństw, Poszukuję ,

i wlaścicte!ek przed-
fbiorsfcw handlDwych-
włoka 20-40 łatt dia

pań z posagiem od;

ce-lu matrymonja(-
j, (2 znaczki na ofi
dcdź dołączyć). Byd

joszcz, ui. Gdańska 4Ł

ptr. fi(ja Katowfeg
ipąna 8, (84128

Kawaler -,
39 (Wiełkop.) TO

vy rolnik Z mąjąt
n wżeni się w gospo

da wykluczone, ra

złożyć swo oferó
z z fotograf są, kt^
?wraca do Bzyj

g. pod ,,Rolnik".i:
(24(16 7

przyetoj
wdówk

Młoda
na, intełigem

ówka, posiadają
romnie urządzę
eszkanie poszu
znajomości z iol

stwo mają wojskd-

Ho dobriee
prowadzonego int-

poszukuje się
:a z gotówką 5
Łask. of. do
dg. pod ,.T. T, H,ic,

(24193

Poszukuje
wspólnika z 5-10.0

do prochami^
twórni cbem:, ’

r bezkonkuranci’
1 ząstrzeżonyci,

,yki)ł. Duże zysf’
wnione. Ęweńtl’
aa prawo febr, za/,
raz, wynagrodź. \

Dzień. Bydg. p.
,Spółka". (243

Kartę
niado v

ctwa szkr
niam. §ti
t, Bydgoa

Dstecfeo
ne) porządny(

Iziców do lat 2. pcż
własne. Zg(agi!

s lat2"doH’. !?J
(24183)

Piesek
terrier biały, gło;
l, krótki ogon, h
,,Amor", zgińfe
!?tek. Odprowo

za wynagrodzsnie(S
gospodarza. HI. Gru
waldzka 24. Poiicyji
poszukiwany, ostrzeg;
przed kupnem lub pr
trzymywairiwa, fgśi

OBUHARNIA
BYDGOSKA
wyd. Dziennika Bydgoskiego
Poznańska 30 Tel. 315

wykonuje
wszelkie druki
I prace Introł!gati!srskSe
ed i’:rorc:!yeh do pajwyjiw,



Str. 10. Wtorek, dnia 29 września 1925 r,
Nr. 224.

W myśi przepisu art. 19 regulaminu wyborczego w brzmieniu Rozp. Min. Spraw Wewn. z dnia 30. VI, 1925 r. (Monitor Polski nr. 149 poz. 662)

ogłasza Komisja Wyborcza następujące ustalone przez nią siedem list kandydatów na radnych miasta Bydgoszczy przy wyborach dnia 11-go paź­
dziernika 1925 r. wybrać się mających.

1. Ziółkowski Franciszek, rolnik ..i
2. Fitzner Piotr, kupiec
3. Sikora Franciszek, biuralista
ł,. Matyka Jan, rolnik
ił. Kowalewski Mieczysław, kupiec
6. Kaźmierczak Józef, kupiec
7. Kadow Walerjan, urzędnik
8. Buchaniec Michał, rolnik
9. Kowalkowski Ignacy, robotnik

l(). Komada l.udwik, rolnik
11. Chmielewski Alojzy, urzędnik
12. Prandoł Franciszek, rolnik
13. Wróblewski, Norbert, wł. realn.
14. Michalak Jan, wł. rolnik
15. Kossecki Czesław, urzędnik pocztowy
16. Szczerbowski Tomasz, rolnik
17. Wyrwicki Jan, kier, hotelu
18. Nowaczyński Piotr, funkcj. poczt.
19. Kruk Jan, rolnik
20. Kulczak Tomasz, kwpioc.

1. Matuszewski Tadeusz, sekr. związku ,.i
2. Kronenberg L,eopold, literat 7?
3. Pankratz Artur, redaktor ff;bk’
4. Zacharjasiewicz Laurenty, tapicer .

5. Rybczyński Franciszek, sekr. związk,
6. Kiljan Stanisław, ślusarz
7. Wnuk Jan, ślusarz
S. Zieliński Teodor, sekr. z wiąz]i.
9. Lubański Józef, robotnik
10. Jagielski Stefan, murarz

U. Bankiewicz Jan, kupiec
fe. Chlebowski Jan, robotnik
fe. Michalski Andrzćj, malarz

4. Grześkowiak Maksymiljan, malarz
5. Glon Leon, kamieniarz

łó. Rulewski Jan, robotnik

17. Szyling Paweł, robotnik
1K Szymkowiak Stanisław, tramwajarz
19. Piórkowski Ksawery, hoblarz
’"l. Wojciechowski Franciszek, stolarz

1. Matyśkiewicz Józef, pilnikarz
i. Dorna Stanisław, robotnik ’

3. Kochowiez Franciszek, tapicer
i. Gniot Stanisław, robotnik
i. Ncumann Wilhelm, stolarz

. Zoller Piotr Paweł, piwowar

(
Kowalkowski Jan, tramwajarz A
Koralewski Jan, robotnik
Poturalska Katarzyna., pracown.

Kozioł Adam, mechanik
. Cierźniewski Adam, stolarz

1 .Murawski Konrad, cieśla

. Guczalski Feliks, palacz
Czarnecki Bernard, cieśla
Burcsykowski Bernard, robotnik

. Soszyński Ignacy, robotnik

Byssewsfci Ignacy, murarz

Stóltmann Antonia, rolerka
Zieliński Stefan, robotnik

,Figurski Kazimierz, szewc

Maókiewicz Antoni, cieśla
Maliń.ski Alojzy, stolarz

Degórski Stanisław, cieśla
Rómer Hermann, rzeźbiarz
Redmann Franciszek, robotnik
Blaumann August, murarz

Gęsicki Ludwik, robotnik
Mira Stanisław, maszynista
Kalaczyński Władysław, murarz

.Tanko Maksymiljan, robotnik
Włośni owski Franciszek, cieśla
Rutkowska Franciszka, robotnica rolna
Biela Jan, maszynista
Łoźyński Andrzej, ślusarz
Kora,s Ignacy, tramwajarz

Kamiński Franciszek, cieśla

Bnrdąjewicz Stefan, murarz

Szyperski Józef, robotnik
. Krause Aleksander "

Toholewski Maksymiljan.

Wff. 3.
Pawłowski Wacław-, drukarz

Jawrorski Wiktor, urzędnik kolejowy
Lonatowski Franciszek, śl.usarz

T!aczała Józef, handlowiec
Twardowski Feliks, drukarz

Lenkowski Kazimierz, urzędnik
Chlebiński Kazimierz, cukiernik

9 Marek Czesław, urzędnik

’f-Adrianczyk Stanisław, maszynista druk.
Zarzycki Henryk, urzędnik

; Gili Aleksy, ślusarz
Nawrocki Stanisław-, cukiernik

13. Michałek Józef, cieśla
14. Chudziński Piotr, śiusarz
15. Dahlke Bronisław, drukarz
16. Karowski Andrzej, tramw-ajarz
17. Zarzycka Marja, mężatka
18. Leciejewski Ignacy, robotnik
19. Piotrowska Anna, robotnica
20. Krzywkowski Ludwik, urzędnik
21. Niziński Roman, ślusarz
22. Łukaszewicz Bolesław,- ślusarz
23. Tyszka Romuald, urzędnik
24. Pieczyński Aleksander, cukiernik
25. Redman Franciszek, ślusarz
26. Dembowski Antoni, zecer

27. Lubaw-y Franciszek, robotnik
28. Czechowski Piotr, ślusarz
29. Kaczmarek Jan, robotnik
30. Zimnicki Tomasz, ślusarz
31. Konczyk Wiktor, urzędnik
32. Jarecki Bernard, ślusarz
33. Wegner Kazimierz, ślusarz
34. Raatz Leon, ślusarz
35. Karbowiak Kazimierz, lakiernik
36. Kubicki Aleksander, urzędnik
37. Gmiński Filip, ślusarz
38. Witkowski Ren.ard, robotnik
39. Tomaszew-ski Józef, kowal
40. Janowczyk Walenty, robotnik.

BIs^w Wr. 4Ł
1. Beyer Kazimierz, kier, szkoły
2. Mazgaj Kazimierz, przemyłowiec
3. Teskowa Wincenta, redaktorowa
4. Kałdowski Kazimierz, młynarz
5. Hoffmann Franciszek, sekr. Gł. W. K.
6. Przybylińki Franciszek, sekr. starostwa
7. Żmudziński Bernard, sekr. związk.
8. Romański Bolesław, pom. kup.
9. Wolski Maksymiljan, adjunkt

10. Matuszczak Piotr, sekr zw. le,k.
11. Kurdelski Ignacy, mistrz krawiecki
12. Weimann Narcyz, dyr. szkoły przemysł
13. Piotrowski Ada.m, stolarz
14. Dr. Wiecki Czesław, lekarz
15. Blaszak Jan, rze.źni k
16. Matecki Edmund, kupiec
17. Fiolka Wojciech, restaurator

18. Szczepaniak Józef, kupiec
19. Sosnow-ski Ludwik, przemysłowiec
20. Kallnik Aleksander, prawnik
21. Majchrzak Kazimierz, kier. dz. D . K . P.
22. Jarocki Juljan, budow-niczy
23. Trębacz Stanisław-, tokarz
24. Prof. Mokrzycki Karol, nauczyciel

. 25. Gruszczewski Stanisław, dyrektor
26. Fryka Edmund, technik
27. Gierszewski Franciszek, kupiec
28. Gburczyk Jan, kupiec
29. Dr. Szymanowski Kazimierz, lekarz
30. Zawitaj Józef, przemysłowiec.
31. Lewicki Piotr, cieśla
32. Ewald Hieronim, rektor
33. Niedbalski Michał, mistrz obuwniczy
34. Jagielski Mieczysław-, woźny pocztowy
35. Olejniczak Stefan, konduktor
38. X . Jaworski Józef, dziekan
37. Taikowaki Bernard, młynarz
3S. Kapturkiewicz Władysław, kupiec
39. Matuszewski ’Władysław, kupiec
40. Szczepaniak Leon, kier. druk.
41. Januszewski Stanisław, rektor
42. Janowski Leonard, kupiec
43. Andrzejewski Jan, pom. handlowy
44. Grajnert Ignacy, kupiec
45. Biernacki Ignacy, st. kanc.
46. Szulc Jan, niższy prac, pocztowy
47. Nowacki Józef, robot,nik
48. Załachowski Franciszek, kupiec
49. Żewicki Władysław, sekr. Z. P . H,
50. Stranz Józef, przemysłowiec
51. Sass Bolesław, robotnik
52. Kaszubowski Jan, kupiec
53. Blaszak Józef, inwalida
54. Schulz Marjan, mistrz krawiecki
55. Facowa Teresa., mężatka
56. Burchart Marjan, kołodziej
57. Delik Bolesław, ogrodnik
58. Nozdrzykowski Alojzy, pom. kup.
59. Sikorski Stanisław, zast. naczeln.
60. Szczudlowski Wincenty, inżynier
61. Smoliński Franciszek, siodlarz
62. Myszkowski Jan, mistrz obuw-niczy
,63. Zalewski Władysław, kupiec
64. Kanik ,Tan, biurowy
65. Woźny Ignacy, kancelista
66. Szweda Antoni, nauczyciel
67. Skibiński Sta.nisław-, administrator
68. Petrykow-ski Józef, fryzjer

69. Cichocki Jan, kołodziej
70. Telier Władysław, handlowiec
71. Bąk Franciszek, robotnik
72. Siudziński Adam, pom. ślusarski
73. Smolarek Franciszek, mistrz obuwn.
74. Gackowski Franciszek, st. konduktor
75. Grochowski Franciszek, robotnik
76. Załachowski Bogumił, prac kup.
77. Szymański Paw-eł, drukarz

j 78. Dąbrowski Jan, siodlarz
S 79. Kauch Franciszek, kupiec
! 80. Malicki Micha!, szofer
; 81. Jurkiewicz Jan, robotnik
i 82. Doberstein Franciszek, urzędnik kolej.

83 Biskupski Stanisław, stolarz
84. Pyszka Szczepan, stolarz
85. Rybak Alojzy, murarz

86. Mieloch Ignacy, stolarz
87. Ruciński Ignacy, kupiec
88. Supłłcki Nikodem, stolarz

§ir S,

1. Spitzer Wilhelm, adwokat
2. Rehbein Gustaw, kupiec
3. Pomerenke Bruno, kupiec
4. Jendrike Paul, kier, szkoły
5. Wilm Karl, mistrz piekarski
6. Simmich Johann, mistrz kraw.
7. Loerke Hugo, zegarmistrz
S. Jankau Oskar, rewizor książk.
9. Steinborn Friedrich, mist.rz krawiecki

10. Rittler Klara, w-łaśc. domu
11. Dr. Eckert Alfred, lekarz
12. Stoli Brun.o, mistrz piekarski
13. Krasę Johann. redaktor
14. Jahns Maks, kapitalista
15. Kaffler Hedwig, kupiec
16. Marąuardt Albert, piekarz
17. Scheel Albert, insp. cmentarza

18. Goltz Bertold, kupiec _

19. Ensminger Adolf, kupiec
20. Wittig Marta, w-dowa
21. Silker Erich, fryzjer
2.2 . Ncumann Albert, buchhalter
23. Gehrke Karl, mistrz budowiar.y

Osta Wr. O.

1. Janicki Tadeusz, inżynier.
2. Lewandowicz Konstanty, mistrz, bud. masz.

3. Dr. med. Nowiński Antoni, lekarz
4. Lew-andow-ski Antoni Bolesław’, dróg.
5. Wdziękoński Teofil, inż., dyr. fabryki
6. Źwierzchowski August, urzędnik_ państw.
7. Blaszczyk Wojciech, przemysłowiec
8. Fiedler Konrad, redaktor
9. Jaworowiczowa Jadwiga, właśc. pensji.

10. Jaworski Antoni, budowniczy
11. Sioda Żygmunt, adwokat.
12. Sokołowski Juljan, przemysłowiec
13. Ganasiński Stanisław, mistrz, cuk.
14. Nawrowski Kazimierz, kupiec
15. Burzyński Apolinary, mistrz piekarski
16. Stryszewski Jan, prof. gimn.
17. Stobiecki Roman, kupiec
18. Sioda Leon, dyr. fabryki
19. Siwiński Henryk, urzędnik skarb.
20. Jasiewicz Marcin, mistrz malarski
21. Stabrowski Kazimierz, inżynier
22. Dr. Maryński Marjan, lekarz
23. Czajkow-ska Filipina, w-dow-a
24. Wardacki Klemens, kupiec
25. Hechliński Jakób, stolarz
26. Szymański ,Tózef, kupiec
27. Ni,estrawski Leon, budowniczy
28. Najdrowski Bolesław, mistrz siodlarski
29. Matecki Władysław, kupiec
30. Borucki jan, mistrz obuw-niczy
31. Muszyński Stanisław, urzędnik
32. Baranowski Tomasz, dyrektor
33. Pętkowski Józef, inżynier
34. Łaganowski Robert, architekt
35. Gonezerzcwicz Władysław, kupiec
36. Wawrzkiewicz Leon, przemysłowiec
37. Waltrowski Wacław, przemysłowiec
38. Lewandow-ski Jan, rzemieślnik
39. Lisiecki Piotr, inżynie,r
40. Sikorski Franciszek, kupiec
41. Bartel Kazimierz, kupiec
42. Turiik Roman, kupiec
43. Chopcia Władysław, mistrz fryzj.
44. Bloch Franciszek, przemysłow-iec
45. Żółkiewicz Antoni, restaurator.

Mar. %,

1. Faustyniak Jan, poseł
2. Saf}ąu Franciszek, ślusarz

3. Wilk Stanisław, ref. poczt.

4. Drewka Maksymiljan, robotnik
5. Piskorski Czesław, urzędnik bank.
6. Banach Wincenty, urzędnik Kasy Chor.
7. Modlibowski Franciszek, stolarz
8. Nowakowski Wawrzyn, kupiec
9. Nowicka Anastazja, mężatka

10. Mąka Józef, ślusarz
11. Jutrzenka-Trzebiatowski Józef, restaurator
12. Zieliński Władysław, murarz

13. Sokołowski Konstanty, elektromechanik
14. Zbychorski Stanisław, dentysta
15. Słomiński Ignacy, sekr. poczt.
16. Hybiak Jan, urzędnik
17. Witt Łucjan, stolarz

18. Sobieralski Jan, biuralista
1.9 . Jęśko Marcin, elektromonter
20. Nieruszewicz Marcin, kupiec
21. Pomarzyński Jan, robotni i:
22. Jagodziński Marjan, konduktor
23. Trzaskow-ski Leonard, robotnik

24. Kadow Marjan, mistrz piekarski
25. Łapówa Katarzyna, mężatka

j 26. Sopoliński Stnisław-, ślusarz
- 27. Łuczkowski Franciszek, robotnik

j 28. Stryszek Ludwik, nacz, Urzędu Poczt,
i 29. Cech Wojciech, kupiec
j 30. Pieszyk Jan, urzędnik
131, Leda Stanisław, robotnik’ łi-

32. Naskręt Jakób, ślusarz
33. Gordon Bolesław, robotnik
34. Kuliński Kasper, murarz

35. Mazur Franciszek, ref. poczt..
36. Matuszczak Michał, robotnik
37. Skopowski Władysław, urzędnik pryw..
38. Waclawek Andrzej, robotnik

j 39. Bagrówski Jan, cieśla f
, 40. Daniec Tomasz, ref. poczt
; 41. Sądecki Józef, robotnik
j 42. Lew-andowski Wojciech, ślusarz

5 43. Guziołek Andrzej, robotnik
i 44. Kajdacz Wincenty, ślusarz

j 45. Skibińska Lcokadja, mężatka
j 46 Prusak Feliks, krawiec
i, 47. Guczalski Aleksander, ślusarz

48. Wełśant Stefan, robotnik
49. Łukowski Stefan, mist.rz mur .

50. Przybylski Michał, przetokowy
51 Daszkiewicz Władysław, insp. poczt.
52 Wollmann Jan, robotnik
53. Krupa Roch, robotnik
54 Illner Tomasz, siodlarz
55. Czerwiński Władysław, ślusarz
56. Haremza Jan, siodlarz
57. Chojecki Jan, biuralista
58. Królikowski Marcin, robotnik ,

59. Zieliński Franciszek, robotnik
60. Walczak Antoni, robotnik
61. Przybyła Franciszek, ślusarz
62. Szulc Jan, kupiec
63. Bejtka Andrzej, kolejarz
64. Siender Władysław, emeryt
65. Majrzakówna Stanisława, robotnica
66 Szczęsny Leon, robotnik
67.. Jędrzejewski Ignacy, robotnik
68. Grochowski Stanisław-, robotnik
69. Graj Andrzej, murarz

70. Buczkow-ski Józef, murarz

71. Woźny Stanisław, ślusarz
72. Grzeszkowiak Feliks, robotnik
73. Lewandowski Stanisław, slusarz
74. Wesołowski Michał, robotnik
75. Ratajczak Jan, ślusarz
76. Straszewski Bronisław, ślusarz
77. Naw-rocki Jan, robotnik
78. Nowacki Franciszek, stolarz
79. Jakubow-ski Franciszek, ślusarz
80. Koliński Jakób, robotnik
81. Dzikowski Hieronim, ślusarz
82. Kasprzak Józef, ślusarz
83. Arendt Szymon,. ślusarz
84. Stawoski Waw-rzyn, robotnik
85. Nowak Feliks, robotnik
86. Glowski Jan, ślusa,rz
87. .Tutrowski Bronisław, palacz
88. Sad!owski Zefiryn, murarz

89. Zalewski Wincenty, tokarz

9!) Ponrawa Antoni, robotnik
01. Milczewski Józef, murarz

92. Smaru.j Franciszek, murarz

i 98. Szymański Władysław, murarz

i 94. Tarczyński Józef, murarz

i 95. Łuczak Jan, murarz

j 96. Rynarzewski Jan, murarz

97. Barcikowski Franciszek, robotnik
98. Stempiński Michał, robotnik
99. !Bronikowski Edmund, pom. gastronom.
100. Olenderck Franciszek, pom. gastronom.

B’ydgoszcz, dnia 28. września 1925 r.

Koisilsisi Wyborna:
f(

Przewodniczący s Sioda Zygmunt, adwokat.

Członkowie: Wincenty Banach, Jan Cywiński, Tadeusz Matuszewski, Konstanty Sokołowsku
SC

Licitas
!a

W pigtefc dnia 2 października 1925 r.

;adz. 9 przed poł. odbgdzie się. w kole,i,
. rze znalezionych rzeczy w Bydgoszczy
y ulicy Zygmunta Augusta publiczna

)"facja znalezionych przedmiotów-.

Ke!ejowe b!uro zna!, rzeczy
-4) w Bydgoszczy.

Z masy upadłościowej Pciskiej SpSSStś Akcyjnej
Fr. Siemens w są do nabycia z w-ol­
nej ręki: - (24351
taWPztótfliKeo!fc"

my gsow i teia pw-

raąflr kałiryem.

Wiadomość u zarządcy masy adw. br. Kaliskiego,
Grudziądz ul. ks. Budkiswicaa Nr. 3 .

Kupuje stale każdq.
icść’ (23937

SsSsi, welifa
iiiWW.

do wiasn.?go użytku,
Pawsł Makowiecki,

dentysta, dworcowa 13b.

(23937

MIm

jest siajkpszem i. mysłłem tóo prank

preszi(iein mydtair ra
ki


